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I  CZYN Ó W . U ŻYTECZN YCH  D LA  LU D Z K O ŚC I".

B o le s ła w  Prus  

(„ K r o n ik i  ty g o d n io w e" ) .

R o k  X I I
SB

Strajk generalny w Paryżu
Kanifestade lic z n e  i Esalki

MtisYliaBka odoowlei nią na „nlędkyflUMiówk^
PARYż, 18. 3. Dziś rano za- „Lig Faszystowskich". Przewód-

znaczyło się w Paryżu znaczne o*' ca komunistów Thorez domagał 
głąbienie ruchu ulicznego. Sto- się „całkowitego wcielenia w ży -
sowuie do deklaracji strajkowej ‘ cie programu frontu ludowego", 
generalnej konfederacji pracy, Przyjęto rezolucję, wzywającą do
feoiej podziemna i autobusy n*e' utworzenia „komitetu socjalisty* 
funkcjonują. Taksówki krążyły ezno - komunistycznego", ceiem
po mieście ao g-idz. 7-ej rano. Na .obrony ludu". Przed półr.ocą
ulicach widać Ncznyoh przech°u* wiec został rozwiązany bez inoy-
r^ów „pieszących do pracy. Fi a. dentów. '
cownicy użyteczność publiczni p  p a r l a m e n t  e
i urzeani^y są na swych poste- a "  ** „
runkach Kolei podziemna i au- P **Y Ż , 18. 3. Strajk prokamo- ^  -----
tobusy były uruchomione o godz. ^ n y  azisiaj rano '>Je' b° nia t(-w w  p(Huanje oddziały służby
11-ej ce1em umożliwienia pracow* kow przei. ysłu budowlanego, te- bezpieczeństwa rozproszyły tłu-
nikóm k o r z y ł a  z nich, gdy hę- [eny wystawowi, zakłady , meta­

lurgiczne i rzczme. W halach cen 
trafnych tylko' kilka pawilonów 
było zamkniętych. Sklepy z pro­
duktami żywnościowymi były bez 
przerwy otwarte.

Dziś o godz. ż-ej rano komisja ad 
ministrac/jns generalnej konfederacji

trwać będzie tylko w czwartek w go 
dżinach , a„„_ ch 2) od południa zo­
stanie podjęta normalna prace. 3 ) 
pracownicy użyteczności publicznej i 
urzędnicy, z wyjątkiem obsługi komu 
nikacłi, pracować będą norrua’nie, 4) 
druk czasopism i dostarczanie 1 ich 
odbywać się będue również normal 

Wybuchła “ie> Ą  8tra,k ob€jm" wać będzie tylko

cd placu republiki przez bulwa­
ry i ul. Vivienne zatizymali się , .. . . . .  -„ , , . . . , pracy ogłosiła komunikat, w którym
na -nwilę pized sztachetami gid- zawiadamia, że 1) strajk generalny 
dy, wydajać rozmaite okrzyk), o*,./h«a>i,. «vii,n ur ełtiiortob u> ow
Między rimi a urzędnilcami gieł* 
dy stojącym, na stopniach gma­
chu rozpoczęły się utarczki słow­
ne. Gdy manifestanci zaczęli śpie 
wać „Międzynarodówkę", urzęd­
nicy odpowiedzieli wunionOwa; 
niem „MareyFanki*. 
bójka, której położyła kres poli 
cja aresztując k*lku manifestan-

B e z u e l n ?  ż ą d a n i a
c ę ż k ie g o  p rz e m y s ł

zw yżka ce n  żelaza  o 20 p roc. (I)
Wszystkie prywatne i państv. oŵ  

przedsiębiorstwa hutnicze w i ołsce 
ogłosiły y upólną deklarację, w któ­
rej oświadczają, że , podwyżka ęei 
żelaza na rynku wewnętrznym jest 
bezuzglęaną kon ecznością, wynika- 
jącą z gwałtownego a ni„«mltżnego 
od Polski wzrostu na i/itku świato­
wy ru cen surowców, niezbędnych dla 
polskiej produkcji hutniczej".

Deklaracja ta uważana jesi *a za 
powiedź bliskiej podwyżki cen żelazu 
i wyrobow żelaznych w pofece Do- 
fychczus nie wiadomo, jak wielka bę­
dzie ta zwyżka cen. Mówi się, że ma 
cna wynieść 20—30 proc. zależnie od 
gatunku wyrobów ielaznych(I)

Podwyżka een że'-za odbije się nr 
całym życiu gosp idarczym kraju. W

rolnictwie i w wielu innych dziedz 
naci. gospodarczych żelazo stanów- 
jeden z podstawowych artyniuow. 
Projekty i plany inwestycyjne i bu­
dowlane na rok bieżący będą mu* ia- 
ły być poddane rewizji, o ile rzeczy­
wiście ceny żelaza pójdą w górę.

Drzewo drożeje, obecnie wioi nud 
krajem groźbs zwyżki cen eelaza. 
Ten pochód drożyzny wywiuca wazal 
kie plany gospodarcze i godzi w rów­
nowagę wszystkich budżetów

W LIPNIE
zaprenumerować „A B C“ możne 

” p. Konstantego Mazika 
ul. Sierakowskiego 9.

dą udawać su* na miejsce procy 
■w południe-

f,Wcietenie“ frontu 
ludowego

PARTŻ, 1S 3. Wiec protesta­
cyjny w Cliehy zgromadził wtzo< 
raj wieczorem około 3 tys. ludzi. 
Mówcy, m- in. mer Clichy, dom a

MarTfestacie i io jkI
Pa RYŻ, 18, 3. - Dziś między g. 

11.30 a l2stą doszło na placu 
giełdy do szeregu drobnych in-

my, zbierające u»ę na placu gieł.
dy. Podjęcie rucha w kolejce 
podziemnej oroz autobusów przy­
czyniło się do ułatwienia, zadań 
służby bezpieczeństwa.

Strajk generalny
PaRYż, 19. 3. Obrady, które łdby 

wały się wczoraj, po zakończeniu po 
siedzenia iad> ministrów, między ze

Głosy w  Selmie i w  Senacie

P  z e t iw k o  p r o je k t o w i  u s t a w y
o  i i t r w e r s j i  p o ż y c z e k  d o l a r o w y c h

prezentantami rządu, generalnej kon«
w    — ----.„w.. -** federacji pracy i delegacji lewicy,

gali się niezwłoczni© rorv\Tiąsaiii^|cydentow. Manifestanci ciągnący | trwały przeszło dwie godziny.

J a k  N i e m c y  o c e n i a j ą
akcję polityczna naszego psina

1 r u e h u  h a p o c k c w o ^ a d y k a l n ^ ^ o ?
Firmo niemieckie „Deutsche którymi obecnie polemizować nie [ niezwykle ciekawy oświetla dzi- 

Buntischau in Polen“, wychodzą chcemy, powyższy gw® w «posób j siejszą sytuację polityczny |

W kuluarach parlamentarnych 
auże zainteresowanie wzbudziły 
obrady K om isji budżetowej Sejmu 
nad sprawą projektu rządowego 
o konwersji polskich pożyczek 
dolarowych. Projekt referuje po­
seł Hntten - Czapski

■ry.' r t „j
; Wśród wybitniejszych parla­

mentarzystów dały się zauważyć 
dwie tenJeiiuje załatwienia spra­
wy tego projektu. Pierwsza zmic 
tza do całkowitego odrzucenia 
projektu rządowego, a dtuga pra 
gnie poczynić w nim tyilto pewne 
zmiany, które usunęłyby rażące

pokrzywdzenie polskich posiada­
czy tych pożyczek.

Również duże trudności napot­
ka projekt Konwersji tych poży­
czek w Senacie, gdzie większość 
senatorów wyj/owie się zdecydo­
wanie za odrzuceniem - pro jektu 
rządowego..

Sen. Heimąp ■ Jarecki, ' który 
miał być referentem tej sprawy 
w Senacie^ oświadczył na zapyta­
nie przewodniczącego senackiej 
komisji Budżetowej, sen. Rostwo­
rowskiego, żt nie widzi możliwo­
ści uzgodnienia swego stanowi­
ska w tej sprawie z poglądami

ministra skarbu. Stanowisko sen. 
Jareckiego podziela większość 
senatorów, czionków komisji bu o 
zetowej. . Wobec tego referat tej 
sprawy w Senacie ma objąć pc 
dobno sen. Dąbkowsld.
: Na wypadek odrzucenia pro­

jektu rządowego wchodziłyby w 
grę powtórne petrakracje z ame­
rykańskimi posiadaczami pol­
skich pożyczek dolarowych, zmie­
rzające do rewizji tej sprawy. w 
Senacie w sensie zmniejszeń,a 
kizywdy polskich pcsisdaczy ’

ce w Bydgoszczy, umieściło cie 
kawe rozw ażania na tem at obec­
nej sytuacji politycznej Polski.
Dla poinformowania naszych czy* 
telników zam eszczamy najcie­
kawsze ustępy tych rozważań:

..Czjiuuzi mające w s„ym ręku 
władzę w państwie, poszły poprzez 
deklarację Koca 'raz zasadnicze zer­
wanie z pierwotnymi liniami wy­
tycznymi reżimu nomaj irego — na 
wiele ustępstw rad} !.i_lizmowi n«ro- 
noeCuiU, stanowiących _  biorąc 
obiektywnie, — poważną polityczno- 
morainą ofiarę, gdj i  przez tą prze­
mianę uoozu rząd o w eg o , opozycja 
na-odowa uzyskała przynajmniej 
w swyir pizekonaniu sugestywną 
zachętę, i upprawiedMwi enie. Nie v ia 
domo jednak czy ta ofiara będzie
b ezp ło d n ą c z y  te ż  b ęd z ie  ro ia ł_  t y l ­
k o  te n  s k u te k , ż e  n a  lo o o o o -r a d y k a l­
n i b ęd ą  t łu m a c z y ć  zao ad m cz* p r z e ­
k s z ta łc e n ie  obozu  rz ą d o w e g o  ja k o  
p ie rw sz e  w y c ię s tw o  s w e j id e o lo g "  I 
Bw ej p o lity c z n e j o fe n sy w y , z® kt«> 
ry m  n a s tą m ą  d a ls z e  p o d o o n e , o i le  
o fe n s y w a  *ch b ęd z ie  n a d a l p ro w a ­
d zo n a  w  ty m ż e  d n eh u .

jśaroduDo radykalni, których or­
ganem jest pismo „ABC", rzecz} ’ 
wiście prowadzą nade, z wzrastają­
ca energią sw. ofeniywę, nie zwa­
żając na apel ntk. ko** i urace kop- 
golidacyjne dotychczasowej sanacji 
nie zważając nawet na ideologiczn* 
przystosowanie się licznych posłów i
sen a to rc-w ._  do n o w o p r z y ję te g o  du-
cha. i t r g a n iz a c ji  z a ’ m ło d zieży  ak a  
d e m ic k ie j, k to ry cb  c z ło n k o w ie  w o - 
jT -om n ei >wej w i^ K szości p r z y z n a ją  
s ię  do ( nozu Na-o d o  wo-R a d y k a ln e ­
go, n ie d a w n o  p o w z ię ły  u c h w a ły , że  
n ie  p r z y s tę p u ją  do O bozu Z je d n o ­
c z e n ia  N a ro d o w eg o

Z * **tron5 w ła ś n ie  ty c h  lu d z i, o ............................................. , ,  ,  ,
których zdobycie najwięcej chodzi starając się PoaKopac, lecz 
nowemu oborowi rządowemu wyra-1 wszelkie wysiłki bjł\ na n?C. 
żono całkiem wa rożn dążenie do v  cjrniU skały rozw ijał się j 
zachowania ®amodzielnoóci decyzji ’
jednak przy 3e Wczesnym dyktowa­
niu obozowi rządowemu własnej 
ideologii i wymuszaniu od niego co­
raz to więKszTck i obszerniejszych 
pol.tycznych i moralnych ustępstw".

Tyle „Deutsche Rundschau in 
Polen". Mimo szeregu błędów, z

S t r z a ł  d z i e n n i k a r k i
do b. am basadora  Franc i

PARTŻ, 18. 3 . (A TE.). Pini de północnym zamachu rewolwero* 
Fantange dokonała na dworcu wego na b. ambasadora francu­

skiego w i Rzym:fc hr. de Cham 
brum Jest ona córką znanego 
malarza, Zim uje się dziennikarCofn ęc«e z?r?^tfzenia

Urzędowy PAT. komunikuje:
Wobec uchwał rad załogowych

0 przyjęciu wyroku arbitrażowe­
go w sprawie zatargu węgłoweg1' j subistych j ie żałuje, że ni' zabi
1 odwołania strajku, cofnięte zo b. ambasadora. Rewolwer jej 
stało rozporządzenie rządu o I i? zaciął i druga kula nie wy- 
wstrzymaniu eksportu węgla | trzeliła.

O s t a t n i  t y d z i ś ń  k o n k u r s u  , ^ E C
Olbrzymi nzp ływ  nowych uczestnihów .

P. S .K . o s ią g n ą ł 33 p jn k ty
Nasze przewidywania, że kon­

ni de Fontange oświadczyła, że 
dokonała zamachu z powodów o-

stwem. Podczas dochodzenia pa* cowe dni konkursu mogą dostar­
czyć szeregu niespudiianek w ko­
lejności zwycięzców konkursu, 
okazał) się słuszne. Osn.tnio sy­
tuacja zmieniła się bardzo po­
ważnie. Zapewne i obecne uszere­
gowanie współzawodników jest

ostatecznegobardzo aalekie ' od 
wyniku konKursu.

W chwili obecne, na pierws-zym 
miejscu w wyścigu Jo pierwszej wiel 
kiej nagrody — ip-dniowej wycieczki 
u a Wystawę światową w Paryżu 
znajduje się p. Stanisław Sk., bijąc 
na głowę pozostałych 
komtursu. Ma on już 
punkty.

Sltfła i  czerv cne zas py
Drogę, Polska mogła

by kroczyć ku lepszej przy­
szłości, zasłaniu już od kilku 
lat skała. Rzuca ona cień na 
całą Polskę, pozbawia ją  słon- 

nawet na ideoloąiczn* jm  i radości. Galo społeczeńst­
wo żyje pod wrażeniem tego 
m roku, w którym stale przeby­
wać musi. , . . .

Od kilkunastu lat ci, klorzy 
chcieli p rz e d  Polską otworzyć 
drogę do lepsaetJ° J u 
rali sie tę skałę usuną , W alo  
no w ten g*az z rożnych s ron,

S tr. 4 — pe łn ?  
tabe la  lo te r ii

rosł ruch narodowy, obejm u­
jący  przede wszystkim m łode, 
wchodzące w żvcie pokolenie. 
Mimo to, wszystkie jego -wysil 
ki były bezskuteczne.

Ale od pewnego czasu m o­
żemy obserwować dziwne, a 
pocieszające zjawisko. Na ska 
le można było zauw ażyć po­
czątkowo^ droone rysy, które z 
czasem slaw ały się coraz więk 
sze. Gdzie niegdzie przez te

szpary zaczęło nawet prześwie 
cać s ło ń c e  W  społeczeństwie, 
które zaczęło w ątpić, zaśw ita­
ła zn o w u  nadzieja, że skała  
me jest wieczna, że przyjdzie 
czas, kiedy się rozpadnfc i o- 
tworzy drogę do słońca.

Ale w pewnej chwili zpoza 
skały usłyszano jakieś pod ej- 
rżane szmery. Jak  gdyby ude­
rzenia w skałę, jakby wybuchy 
prochu, którym  się tę" skałę 
rozsadza. Dziwne zaniepokoję 

ie zaczęło przenikać do spo­
łeczeństwa.

Ludzie, um iejący patizee w 
przyszłość, chcieli się kor.iecz 
nie dowiedzieć, co znaczą-te  
tajem nicze szmery za skałą. 
P aru  z nich ujrzało, ze z dru­
giej strony skały są lu tn i;, 
którzy usiłują ]ą rozwalić. 
Początkow o ucieszyli się, 8’e 
wmet radość ich przeszła, za­
m ieniając się w trwogę, gdy w  
oddali ujrzeli zwarte szeregi 
ludzi w' skórzanych kurtkach  
i czapkach z gwiazdami pię­

cioram iennym i Nad szerega 
mi ty'ch ludzi unosiły się czer­
wone sztandary, ozdobione 
sierpem  i młotem W  szere- 
gach, zwłaszcza na przodzie,
widać było sporo osobmkow o 
wyglądzie sem ickim .

A  tym czasem  w społeczeńst 
wde rozszerzały się wieści, że 
ktoś poza skałą również pia- 
cuje nad jej usunięciem, że 
praca ta jest skuteczna, ze 
’ ięc skała może się rozw alić i 
droga d0 słuńea sianie otwo­
rem . Niektórzy mówili, ze 
trzeba pomóc ludziom, pracu­
jącym  z tam iej strony skały. 
W ybuchały więc strajki, pro­
paganda komunistyczna kwi­
tła

Co praw da ludzie rozsądniej 
i i  mówili, że niebezpieczeń­
stwo kryjące się za sk°łą  
jest może groźniejsze od sa­
mej skały, że trzeba oczywi­
ście skałę usunąć, ale jeduocze 
śnie trzeba skupić ly do wal 
ki z tymi zastępam i, kfóre z 
drugiej strony skały szykują

się pod czerwonymi sztanda­
ram i, ze walczyć z tymi zastę­
pami ntużna jedynie wtedy, 
gdy wszyscy 'P o lacy , kfórzy 
napraw dę pragną, by Polska  
poszła po drodze, wiodącej do 
słońca, zjednoczą sic razom , 
porzuciwszy drobne spory.

A tymczasem skała się. rozw a­
la coraz bardziej. Czerwone 
zastępy poza skałą coraz są 
blizsze. Zbliża się czas, ostat­
ni czas, by w-szyscy Polacy, 
uczciwie kochający Polskę, me 
zależnie od ich przekonań i 
przynależności organizacyjnej 
skupili się około białoczerw o- 
nego sztandaru, skupili się bez 
przymusu, ze szczerego serca, 
me po to, by skałę zlepić na 
nowo, ale po to. żeby uprząt­
ną szczątki, ja ł ie  po niej zo­
staną stoczyć zwycięski bój 
z tym i, kiorzy po drugiej stro­
nie sanacyjnej skały będą 
przeszkodą, nie pozw alającą  
Polsce kroczyć ku słońcu.

J .  K

Na drugim miejscu z 22 pkŁ tcaj) 
Jjduje do zdobycia nowoczesnego 
radioodbiornika „Premier" p Jan O. 
a poprzedii leader konkursu p. Wis 
dvslaw K. tnalaz się obecnie na 
trzecim miejscu, mając 18 pkt. 

Czwar.e miejsce zajmuje p. Wik- 
irtzestsików' tor S. — 17 pkt., piąte u. Narcyz R 
obecnie 33 le Pkl-, im szóstym miejscu znajdu­

je się p. f.ancisi.ek Ch. z ;5*ma punk 
tanu, a dale i w kolejności zajętych 
■u-jsc następujący uczestnicy Kon 

kur.su: p. O p, Waldemar O. 13 pkt., 
p G. z Poznania 12 pkt., p. E. K. p  
pkt p. Stanisław  Z 10 i Ja, pkt., p.
C. K. lo pkt., p. B. b. 9 pkt Po 8 
pkt. mają zajmując U-te, 14-tc i 15-e 
i 16-te miejsce p. Janina S., p Nata­
lia Ii., p. Izabella S. i p, Jadwiga K. 
Na )7 tym miejscu p. Aleksandra L. 
zgromadziła dopięto 7 pkt., wreszcie 
ls-te i 19-te miejsce dziełu przy rów 
nej ilości a pkt. pp, Jerzy P. i Jerzy 
K. .ia 20-tyni mitjscu znajduje sie p. 
Adam R. z s punktami.

Tyie komunikat nosze; admi­
nistracji o dotychczasowych w v- 
nikach konkursu. Jeszcze 6 dii? 
dzieli nas od finału, w którym
emocjonująca walka o nagrody 
idzie c lepsze z ideowym obowiąz, 
kiem każdego z przyjaciół nasze­
go pisma zjednywania mu no­
wych prenumeratorów.

Kto będzie zwycięzcą konkur­
su? Kto zobaczy Światową Wy­
stawę w Paryżu na bezpłatnej 
10-dniowej wycieczce? Trudno 
est jeszcze sposób kategorycz­

ny odpowiadać na to pytanie. 
Można jednak zdecydowanie 
stwierdzić: zwycięzcami konkur­
su będą ci spośród jego uczestni 
ków, którzy w swojej pracy nie 
oslr D-ną ani na chwilę, aż do 

nich dni szlachetnego współ 
zawodnictwa.



Str. 2 ABC — KOWINY CODZIENNA Nt to

D o s y ć  tego jarzma!
Chału^nky-Krawcy przystępują do watki

p rze c iw  k rz y w d z ie  i w y z y s k o w i
(Specjalny reportaż „ABC".* Brzezin — m ia s ta  chałupników)

"o strajki szewców - chałupni­
ków, przystąpić mają w najbliższym 
czasi s do akcji na szerszą skalę 
krawcy - chałupnicy. Są on. równie 
w yzyskiwani jak szewcy. Świadczą 
o tym dane zebrane przez naszego 
wyrtannika w miasteczku Brzeziny, 
gdzie mieszka bardzo wielu kraw­
ców - chałupników, 
jestem v' Brzezinach łódzkich, w 

sławnym .nieście chałupników kraw- 
W dobrych czasact. połowa lud

K.„wi .c zac.ska pięści i i.a Jego 
spokojnej’ dotąd Uarzy zjawia się wy 
raz zaciętości.

— Bronimy się, alt łotąa nikt na.n 
w tym nit pomagał P.óbowaliśmy 
strajau, to potem żydzi nie dawali 
nikomu * naszych roboty.

— A tera* pudoono ma się znowu 
zacząć strajk?

Pcdoono. Jakby wszyscy się złą
czyli, to będziemy mieć dość sdy, że- pytam.

to Wtedy pannie dzienny zarobek 
1 zł. do 1 DO. Rzadko, bardzo rzadko 
piacą za uszycia marynarki 2 zŁ, cza­
sem 3 zł.

— A kamizelki?
-  ftubota kamizelki 50 gr. do 70 

gr. Tc lepsz- robi się rzadko.
K o p ia ty  p rz y  p ra cy

—• Dużo jest kobiet szwaczek? —

oy się bronić, chccby pomoc władz by .Samych dziurkarek jest 80, pod­
ręcznych drugie tyle. Zresztą teraz w 
każdym bomu zona chałupo ka dziś

cow.
ności zatri dni ona tu była w warszta- j la za siana, jak jest teraz.

“filpStoSw,Iphw,łydowj CliFr* z,ole w ‘u»r*me
. aręcam >v jedną z ooczn; eh uliczek. — Jak wam piacą?
W każdej i takich ulic w niskich, nędz | — Za iszycie całego krojonego u-
nych domach mieszKają ł pracują brania 4 dc 5 zł 
krawcy i szwaczki. Słychać naz*v: — pod atki sam pat, kupuje?
nątrz przez zamknięte oknav stukot i —- Tkk, muślin, jedwab nici, wała,
maszyn. Wchodzę do niskiego Uomku węgiel na cagi zanie żelazka do praso-
i z Jemnej sieni otwierani drzwł do wu.iia wszystko kosztuje zł. d„ 1,25.' Ze zitujomym krawcem idziemy do

Pod ręczne, których 
no, zarabiają dziennie 1

O strożnie K pnigsfeiity
T a k ic h  r e k iu i f t  n ;v  w o Ig o  w u m  o ż y w a c l

K. Wasilewski będąca Z właściwą żydom bezczelno, 
wtastioacią ■żydów B-ci Kónig. ścią Kflnigsteiny n-e cofają gię 
stein rcKlamuje swoje pióra wiecz przed nadużywaniem drogich dla 
ńe „Rawuska" w postaci obraz- każdego Polaka pamiątek histo-

oczy.

jest o pomocy Dawniej mogły zająć 
nię dziećmi i domem, ale era-, musi 
każdy pracować razetn z zoną, z by 
nie płacić obcym, bo zarobek »< dwo­
je nawet nie śtatcza im nit tycie.

Kcb eia -  majster

izby.
W  ż y d o w s k e j  n ie w o li
W izbie pełno. Przy maszynie siedzi 

kobieta. Na si rikacł. obok, owoch 
mężczyzn słeaząc, trzyma w rękach 
jakąś ,i>octę. Krawiec pochylony nau 
stołem, kro' materiał. Na ziemi między 
pracującymi iudżnii uawi się iroje 
nzieci biadych, racmtycznych. Zaczy­
namy rozmowę

— • Czy pracuje pan na własną rękę?
— Odzie tam — Konkurencji ży 

dowrska zjaoa coraz więcej -amodzie! 
nych eolskich warsztatów. Jestem cha 
tupnikiem-

— Pracuje pan dii. nakładcy żyda?
— Tak, cóż robić, kiejj naszych 

za mało ni taką ilość wolnych tąK 
do pracy. Oni no* wszystkie1- chcą 
przemienić w »wołch niewolników.

— Nie bronicie się?

— r» plaćl pomocnikom? innych warsztatów. Wszędzie takie
— Muszę ich mieć jak robota pilna, same biedne izoy zutłoezont i dusz- 

Wteay płtcę za uszycie kamizelki 1 ne i *aey ,ami zaharcsrani i wygto 
zł„ 3» spodnie też 1 zł. i zostaje mi dzeni ludzie i takie same zaroDk'
aa czysto 1 zł. do 2 zł. mjwyżej A W jednym z domów zajta," my
pracujemy wczyscy pc 18 godzin przy pracy kometę . mejstra. Jest 
dziennie. — La uszycie spodni za ich w brzezinach kilka. Kobieta za­
biorę Polacy piacą 1 zł. — mówi ua- rat)ia ze swej strony , mąż jej jei i hotnika pracującego nad
lej — żydzi płacą po 30 gr., najwyżej szewcem i we dwoje muszę tatac ozie, staje cię zacięta.
50 gr. Przez cal, dzień pracy majster, dzmry w nęaznym budżecie. Kobie- 
czelaanik i pooręczna uszyją 25 par. ja robi spodenki dziecinne, Za każ­

de dostaje 15 gr, Zaroben dzienny 
wynosi 1 zł. .i. do t  zł. przy naj- 
wieks sytn wysiłku.

Jedna osoba zrobi 6 ao 7 par, więc za- 
-obej. za l8 dżin ciężkiej pracy wy­
nieść moic 1.80 dc* 2 zł.

S{jfec}a lici
— NeOgół - mówi dalej krawiec — 

każdy .na swoją specjalność.
Jakie są wtedy zarobki?
-  Za uszycie ma, ynarki 00 gr ao 1 

zh 20 gr. Przy wielki,., pospiechu moż 
.ta r.robić w cztery dm 5 marynareK,

m m m
ta oAaaU  ceH otuaaU ic m ejt 

dfa msutoaumia uslco,u .  zwiększenia, adftaenM..t

MACZKA ROŚLINNA

WO M.IYCU W ZtTcUCH • SKUOZCMzmCZMTC.
UłOSZiOł. I W. tOSł-ŻPOkOWSKItOO. WAtIZAWA. bsotocalna u

ją pokłute i chore od Wysiłku 
Przecież pracują po 18 godzin.

Bruk  świadczeń
Chałupnicy oczy* iście nie są u- 

hezpiet zen.. Zwyczaj żydowski jest 
wszędzie taki sum. Nie mają prawa 
do leczenia aię i zasiłków.

— Czy płacą wam regularnie — i 
pytam.

-  Nie — zalegają, albo płac., 
kwitkami, z któryn.i trzeba chodzi: 
do sklepów Żydowskich. Teuz może 
jest w Brzezinach mówi dalej mój 
rozmówca ze ? tys. takich co żyją 
* tej roboty racem z pracownikami 
Dawniej byłe 6 tys.

Taka moc wjzysniwanych lunzi. 
Odcnodzę żegnany prz.* chałupnika 
zyrzeniem, aby przyszła ./reszcie 
zmiana i położono kres wyzyuKowi. 
Chaiupnik sciska mi rękę i mówi: i

— Zaczniemy ne oo^re walczyć o 
to co się nam  naieży  Dosyć m »my 
taK ieęo  jarzma I znowu jego szero­
ka twarz, wychudzona, >wnrz ro­

siły o gro­
dzie, staje się zacięta
" W terkocie maszyn jaai wióruje 
mi w droaze powrotnej przez ulice I

kr, na którym obok Zamku Królew 
skkgo i Katedry św. Jai.a mu.ny 

wszędzie peł żyaowskie pióio Kawuska ma- 
1.50. Ma jące imUować kolumnę Zygmun*zł.,

.ycznych, dla reklamy swych to­
warów. Zadr.a jednak z Urm poL 
sidch tego r°azaju reklamy nie 
przvjęła

Brzezin słyszę twarde tło w..: 
— vi yć tego jarzma.

(r.)
T ak się reklam uje  

• \Vnsilewski.
...a tak się 

t.nć.
pow inna reklam o-

Z a p r a w a  c z e n i e  z  P t  z w a n i a

LOPP, nie zgłosiła akcesu
do o b o z u  puik. K oca?

W dniu 15 b m odbyło się 
Walne Zgromadzenie Ak. Koja 
L. O. P. P. przy U. P w Pozua- 

| niu. przy udziale blisko 100 człon 
ków, które wykazało wielką ty.

Płyną ofiary Czytelników
/ "Jrt i.*-'* * -■

Na fundusz ś.p. N. Rcssmanna i na
świecone dla bezrobjtnycłi narodowców

Czytelnicy „ABC" Odpowietlz:elf stępujące ofiary na „święcone” 
czynem na wezwanie jednego zna dla bezrobotnych narodowców: E.
fczycn prenumeratorów, który tzu 
cii hasło: „zamiast zyezeń świąte­
cznych — ofiara tui bezrobotnych 
narodowców".

W przeciągu ostatniego dnia do 
naszej administracji wpłynęły na

K 10 zl., St. Wi 5 zl.. W %. 7,50 
zł., K B. 5 il., J .  K 5 zł., J . W. 
2 zj., Wi V. 6 zl% inż, Mieczysław 
H-rusewicz 10 zl., adw T. Fabia 
ni 10 zł., Ahdraej Manteufel 5 zł., 
T K. 3 zi., Bohdan Gębarsld 5 zi.,

Odtz/ty ks. Trzeciaka w Płocku
W y w o ła ły  o g tiln y  e n tuz jazm

We wtorek i w środę odbyły 
Się w Płocku dwa wielkie tebra- 
nia publiczne z ks. prałatem dr. 
Trzeciakiem. W dużej sali Domu 
Katolickiego zebrania te cieszy­
ły się olbrzymim powodzeniem 
nie tylko wśród miejscowej pu­
bliczności płockiej ale też t  po­
bliskich okolic.

Ks. T*-zeciak w rzeczowych wy 
wodach udowodnił ogromnie szko 
dliwy wpływ żydów na życie na­

rodowe i przedstawił kulisy poli­
tyki żydowskiej.

Po odczyeie zgotowano ks. 
prał. dr. entuzjastyczną owację.

Stanisław Zaremba 5 złv ótan.' 
sław Grzelecki 5 zł., Bezimienni.' 
2 zl., Nechwillowa Maria 6 zł., 
Jan WHkUwski 10 sł„ żurkowskt 
1,50 zł., F . 0 . 50 gr. Bezimiennie 
zt. 1,50 , Henryk Frotlich 6 zi.

Nada] piyną rowmed. o fiary  na  
Fundusz P rasow y im. ś. p K. Ror 
sm anna. O statn io  złozylir M ittel- 
staed t Ja c e k  zł. 5, w zyw ając rów­
nocześnie kolegów z S . G. H. W iś­
niew skiego Janu sga, K ozińskiego 
Jó z e fa , jD zieriyóskiego Je rz e g o  1 
Augustyńskiego A n d rze ja ; Kow at 
ski S ta n is ła w  zi, 5, grupa zw olen­
ników idei narodow o • rad ykaln ej 
z G ró jca  zł. 50, S tan isław  Zdziar 
ski -zł. 10

Wiadomości g o s p o d a r c z e

wotność tej ważnej placówki na 
terenie akademickim, to też ustę­
pującemu Zarządowi udzielono 
absolutorium przez aklamację.
Zgłoszono jedną listę kandyda­
tów do władz kola z poprzednim 
prezesem kol. Marianem Paie-
szyńskim na czele, która tym sa# 
mym przeszła. — Na tymże ze 
braniu miał by6 rozpatrzony
wniosek treści następującej: „L, 
O. P. P. nie zgadza się na wstą­
pienie do O. Z N, pułk. Koca". 
Wiuoeen ,ten został wy«vfai”

) .

A ch illes  i Salomon
w Berezie

Z Tarnowa don^zzą. do Bera- 
zj Kartuskiej odstawieni zostali 
pod zarzutem prowadzenia dzia­
łalności komunistycznej 2  działa 
cne komunistyczni, Achilles To, 
pid i Salomon Scheakel.

przez kurotort Fola p. prof. dr 
Gałeckiego, a obecny na zebra­
niu deltgat obv-odu poznańskie, 
go L. O. P. P. p. por Łyskawa, 
stwierdź1! autoi jtAtywn-e, La 
wniosek ten byłby bez znaczenia, 
gdyż L. O. P. P. nie zgł°sfł- akce 
su ao O Z. N. pułk. Koca. Po tym 
oświadczeniu, które zostało za- 
protokułowane, wnioskodawca kol. 
Stefan Goiachowaki odczytał de­
zyderat treści następującej, przy­
jęty długotrwałymi oklaskami:

Wfelne' Zgromadź-Jiue Ak. Kuła L. 
O. P. P. przy U. P. dtwierdza. że 
L.O.P.P. ma na telu popieranie roz* 
wuju lutnictwa polskiego we wasyst- 
kidi jego di .edzinacl. « «  przygo­
towanie ludruści cywilnej do obrony 
pi zeclwloinięzel i przttin gazów ej. 
otjw lody osiągnięcie tych celów aą 
przewidziane i wyraźnie określore v 
6 9 statutu, przeto popieranie i 
wotępowanii l. )PP-u dn jakiegokol­
wiek obozu poiitycznegc jest sprzęci 
ne z statutem LOPP. i z zasndą apo­
lityczności naszej organizacji. Jak­
kolwiek hasło obrony kraju O. Z. N.

pułk. Koca pokryva się z nsazyn1
założeniami, to jednak inne hasta i 
zadania tego obozu wykraczają daie- 
ko poza cele L. O, P. P. Dl* su­
miennego wypełnienia celów i zadań 
naszej Organ zaeji nie jest >ou zeb 
ne wiązanie się z jakąkolwiek orga­
nizacją polityczną, Miarą wypełnie­
nia naszych ooow ązkow jest nasza 
praca przewidziana s statucie, a nie 
pizynalezność do tej czy innej orga- 
lrizacy.,. LOPP. stojąc z dnia od dzia- 
ialnugci poliiyrznęj i angażowania 
się w polityce, ma moznosc dla ha­
sła obrony kraju skupie większą 
ilość obywateli, tuż w razie przym. 
leżenia io organizacji pik. Koca.
’ Tak jak arm.a czynna i« zgi 

Ja akcesu do ohozu płk. Koc*., *n‘ i 
mj -  L. O. P. P., którzy zsJś^zamy 
się do a r m ii  cywilnej _ itiusirty pil­
nie strzec naszej opili ty cznoacL 

Jesteśmy świadomi, że skupiamy 
obywateli o różnych poglądach poli­
tycznych, dlatego w tresce, oy na 
nasz teren nie przenieść tarć i waś­
ni poli.ycznych, ,eo Ł.ogtobj grozie 
odwróceniem uwagi oc naszych glow 
nyct zada', wyrażamy życzenie, bj 
w przyszłości wladzi L.O.P.P- nie 
.głaszały. akcesu do O. Z. N. puik. 
Koca-

S P O R T

Dziesiąty raid „Dookota Polski”
N a lw lęxsza  im preza  a u to m o b ilo w a  w  Polsce

PODATEK PRZI MYŚLOWY
Ministerstwo Skarbu okólnikiem Nr. 

LD V. 3205514 '37 zwolniło od państ-

Notowania giełd warszawskich
w obrotach prywatnych: 8 proc. poż. 
z r. 1925 ( Dillonow ska) 52 50; 7 pr. 
poż. Śląska 48.50- 48.13; 7 proc. .x>*. 
ni. Warszawy (Magistrat) 48 50— 
48.13.

GIEŁDA ZB0Z0WA
Ceny i-uzumieją się za 160 kg. w 

handlu hurtowym, ładunkach wago­
nowych, Zs gotówkę 

Pszenic? jednobta 30 5" — 31.00 
pszenica zblerara 3óOU—3».9o, żyto 
eksportowe 25.25—25.75, Zv.o I 
4.2u—24.5U, Z; tp ll sl 24.00—24.25, 

owies eksport 22.25 —23 00; aw’es I 
at. 2i5.25~23.00; Jęczmień browarny 
26.76- -27.76; jęczm’en 1 st. 23.25 -  
23.75; erocn Victona 29.00—31.00; 
wyka 23.60—24.50. seracMa podw. 
czyszcz. 28.50—2y.o0, acadela tar­
gów i 24.00—25.00, luoin żółty 17 50 
— 18.00, rzepak zimuwy n'2.50- -153.50, 
rzepak letni 69.00—60.00; s;emię inis 
ne 68.00 -54.00; koniczyna czerw, 
aur. bez łan anki 105,00 -120,00;

nieb 80,00—82,»0; mąka pa*. 
gat. I wyciągowa 48.50—4S.50, mą­
ki pszenni gat. 1-A 47 .0tt—48.00, 
[r,,ka pszenna gn' II A 42DO -  
43.00, maka żytnia wyc. 56.25 — 
37.25, mąka żytuk, gt. I 86 25- -37.25, 
mąka rezowa 28 —20.25, otręb-; 
pszenne średnie l7.n0 —17.50, otręby 
pęzentie m:al’:ie 17,50—'8.00, otręby 
żytnie 15.75- 16.00, makuchy Imane 
27.00- 27.50, makuchy rzepakowe
2u.50—21.00 

Ogólny obrót 1728 ton, w tym ży­
to 47Q .ton, Usposubieme spokojne.

GIFŁDA PIENIĘŻNA
Dewizy* Holandia 288.60; Berlin 

(»pn< 'taż 212.78, kupno 211.”4j; 
Biu^Ntla 88.85; -.daftak 100 00; K«- 
penhaga 115 to; HeLink* i sprzidas 
11.42, kupno JJ.36); J<*ndyn 25.78; 
Nowy Jork 6,2?!/^; N. j^ik (kahfl) 
6.07^; Paryż 24.2' Prajr 18.41; 
Stockholm 132.09; Wiedeń (sprzecaż 
99.20, kupno 98 80).

Papiery procentowe i -  proc jx l 
konsolid. (wieksze) 62.50 — 52.63, 
(drobne) 51.00--50.88 -51.tX); 7 pr<- 
poi. stibi) SR8 .00, kupo.n "d doi 
1,000 zt, 74.77; 3 proc. poi. prem 
inwest. I-ej en. 65.26; II-c. em. 
64.25 ; 3 proc. poi. prem. inwest, se- 
riowa I-ej em. H5.00; 4 proc. pan; tw. 
poż. prem. dolarowa 44.7b-45.'t0; 
5 proc. pot. konwers. So.oo, tdrob- 
ne) 54 0); 6 oroc po/, dolar. 5O.00 
(w proc.); kupon. 5140; Ś proc. L 
Z. Tuw. ki-ęd. przem, poi. funt. 70,50 
(w pn>c.); 8 proc. L. Z. ziemskie
dolar, gwarant, (kupon) 33 .?*; \ 5
proc. L. Z. ziemskie smna V ^1,50; 
4 5 proc. L. Z. Po*n. zic-mstwa kred’, 
wria K 47,75- 45,00: 4 proc. L. Z. 
zlemskię Potri 41,75: 5 proc. Ł 1 
Warszawy (193? r.j C6DC -36,50; 6 
proc. m. Jtadomia (1933 i.) 12.00.

Akcje, B. Polski 100.00; Warsz.
Iow. Tabr. Cukru V 90: Wngiel
^0,50—20,76- -20 50, Lilpop 14.25—
14,10; iłtarachowice 34.50—31.25

W obrotach p-ywutnych 4 i oół 
proc. L. Z. Wileńskiego Banku ziem 
MI em 33.ód; Z próc. ent,- ziemska 
(1.000 *i.) 76.20. P^ycjdkt dolęrowe

w owego jiodatau p. żerny sio wego wa­
rowne w tormic świedectw przemysło­
wych, jak i w postaci pc datku «d obro 
tu, rybolóstwo prowadzone zawodo­
wo i zanbkowo, juko wyłączny lub 
przeważający rodzaj gospodarstwa 
wiejskiego.

Należy zaznaczyć, że okólnik ten 
dotyczy jedynie osob, jwow Jdzących 
gospodarstwa rybne własne lub dzier­
żawione

OPŁATY PORTOWE
Rada Portu w Gdańsku zarządziła, 

aby z dniem 20 bm. postojowe od stai 
ków morskich, pobierane w porce 
gdańskim, został; dostosowane do 
systemu opłat nadbrzeżnych, zawar­
tych w gdyńskiej taryfie opłat.

B. O. K- W  ROKU 1936
Odbyto 5>ę posiedzenie Rad* Na­

dzorczej Banku Gospudarstwa Krajo­
wego, na którym omawiana działal­
ność Banku w 1936 r.: wkłady Banku 
wzrosły w 1936 i d 91 mil. zl wzro­
sły także obroty Banku «* bhsku 3 
m.hardy rt. do sumy zgórą 22^ md.- 
ardów zl.

UDZIAŁ POLSKI W TARGACH
V' AI .GIF.RZF l CASABLANCE

W dniu 20 marce b. r. rozpoczynają 
się w Alg.erze targi międzyiiarodow 
w któryi, b.erze udział Polska. M 
stoisku polskim biprze udział okoio 60 
fum polsk cli, ręprezentująryt ws/yst 
kie działy naszej produkcji. Targi Al­
gierskie irwac będą 14 dm, poczym 
zostaną przeniesione do Casablank

Po kilkuletniej przerwie Automo 
bilklub Polski urządza ty roku bie- 
ź'}Cym raid dookoła Polski. Raid od­
będzie sie w dniach cd 6 do 1 ? czerw 
ca, jest pomyślany jako impreza 
międzynarodowa, dc której może się 
zgłosić każdy obywatel Państwa Pol 
skiego i obcego, naliiący do Jednego

43 Fabryki Krajowe 
Narządzi na Targach 

Po i nańsklch
W dziale Narzędzi ' krejwycii na 

Targach Poznańskich wezmą udział 
43 fabryki. Bodzie to uywyższa cy­
fr* uczestników i diotyćhcw sowych.

Przemyśl narzędz*owy reprezentu­
je produkcje wartoś-J 22,5 mil. zło­
tych r  1936 r., czyli trzy razy więk­
sza od wartość' wyprodukowanych 
w kraju obrabiarek

Rozwój produkcji narzędzi w Pol­
sce kształtowa* się lak następuje: 
1932 ?. — i mjł, zi 1933 — 6,5 mil. 
zł., 1934 — 9 mil. J  *. 35 - 14,6 
mil. zł i 1936 r. 22.6 mil zł 

Grup* Producentów Narzędzi zrzi 
»za 8 0 wytwórców i reprez l.tuje 
95% wartości produkcji narzędzi w 
Polsce.

SZYNY POLSKIE DO IRANU
Irańskie m inisterstwa komunikacja 

odebrało już ładunek zam ówionych w 
hutach Dolskich szyn i akcesoril S ia-
iek „Hildegard” wiozący ten ładunek j M próby 1. próba rozruchu 
został zatrzymany na wodach hisz­
pańskich i pizyrędzie do Batumu z 
'dużym oooźtuenlen\

z klubów, zrzeszunych w Ą. I. A C- 
R., posiadający licencję sportową, 
wydane przez jego klub macierzy 
sty.

Regulamin raidu został ułożony w 
ten sposób, aby każdy zawodnik 
miał możność osiągnięcia dobrych 
wyników 1 nie był faworyzowany 
przez jakość swego samochodu. Dla 
tego też zawód; przewidują specjil

silnika,

silnikiem, 5. próba izybkości pła­
skiej ze sianu staiego i lotnego, ł 
6. próba zrywu i hamowania

Cała rrasa została por,*!clona na 
trzy  etapy, skłuaajecy się Każdy t 
dwóch półetanów. Każdy etap zaczy­
na się i kończy w Warszawie. Fół- 
etapy wypada i a w Gdyni, Augusto­
wie i Równicy (w pobliżu Wisły). 
Trasa ta ma jeden jedyny błąd, ie 
nie uwzględnia, prawie całkowicie Po 
znaftskiego % Ec-naniem na czele i 
nie przowitńljt zatrzymanie się w 
Krakowie, co pczwolitooy gościom 
zagranicznym zwiedzić to miasto.

Ażeby umożliwić wszystkim zawód

nokom start w rówryeh “ arunirien, 
wszystkie wozy podzielona tą na 
sześć kategorii. 1 tak mamy: k*t.
I — wozy najmmejsze, pojemituśó 
cylindrów do 1000 cm., la t II —» od 
1000 dc 1400 cm., kat III — wozy 
lekkie, pojernn. od 1400 do 2000 cm., 
kat IV — średnia <*d 2000 do &000 
cm., kat V — od 3000 do 4000 cm 1 
wnetzcie kat. VI — o wozacn naj­
większych, pojemności powyżej 4000 
cm.

Term!n zapisów do dnia 15 ■ maja 
rb Wpisowe wynosi w Kategoriach 
I i 11 po 150 zł. .. pozostałych po
250 zt.

Czy do jd z ie m y Lo fin M u
p ikaislucb mistrzojiw św iata?

federacji pókarskiej postanowił, ż» ze 
„zględu na wysoki poziom wszyst­
kich drużyn naszej grupy do rtindy 
linalowej wejdą dwF -epmzemacje. 
W ten sposób Polska przy ambitnej 
grze, no i odrobinie szczęści?, może 
się znaieżć w finale.

Pozycja Polski w mistrzostwach 
piłkarskich świata uległa p»Vnemu 
polepszeniu, jak donosiliśmy już po­
przednio Polska gra pupie II 
z Norwegią i Irlandią Początlowo 
tylko jedna drużyna ntiala wejść do 
rundy finałowej. Obecnie jednak wy­
dział wykonawczy międzynarodowej

S p o r t  w  Ł o d z i

2 . jazda okrężna, 8 próba szybkości 
górskiej, 4. prób* ruszeniu z żimnym Rumoei (!KlV lównież wyguf przez

MISTRZOSTW > BOKSERSKIE 
cX,DZI

W pierwszym dniu rozgrywek o in 
dywidualne mistrzosiwa bokserskie 
okr. łódzkiego odbyło się 8 spotkań. 
Zainteresowanie zawodami dużt. Wy­
niki notujemy:

W wadze lekkiej. MiKoiajęzyk 
(Oayerj wypunktował Ki.ewskituio 
(Zjednoczonej. Kuwalewsk (1KP) 
wygrai na punkty * Kukbabką (Oayer) 
Stanikowski (Zjednoczone) wypunk­
tował \rnd.ta (TShJ), a Wożniakie- 
wicz (IKP) w j vrw8 :ej rundzie /mu­
si! Pietrasiku (iSFJ) do podda...a się.

W DÓIśredniej — Schon (IKD) oo- 
konat iMuszynskiego (Sokół) w dru­
giej rundzie przez techniczny k. o.

iochtiiczny k. o. w drugiej rundzie z 
Pasternakiem (Sokół).

W średniej Ostrowski ^GayerD wy­
punktował Krawczyka (Krusze-Ender) 
a Gwoździk tTFSJ) zmusił w trzeciej 
rundzie Mirowskiego (Gayer) do poa- 
dan a się 

u IKlNLRA PZPN DLA ŁODZE 
Wobec niemożności uzgodnienia tef 

minu przyjazdu do Lodzi trenera ob* 
jazdov.ego PZPN z okręgami poznań­
skim i pomorskim, todzk e władze pił­
karskie domagają się desygnou ania 
trenera do ŁSrwM na 3 mietlące letnie, 
czerwiec i lipiec, oraz w sezonie zi 

iowym na luty ły3s r.
Życzeniem łodzian jest, aby sk.aro 

*bńi’v /.ostał do Łodz treser Kossot 
lub Sel?
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S e n a t ro zp atru jąc  ustaw ę r 
zbiorow ych układach p racy , usu 
n ą l z n ie j ustęp który  pozw alał 
na zaw ieranie umów zbiorow ych 
w przem yśle chałupniczym

W chw ili, gdy jesteśm y  św ia d ­
kam i rozpaczliw ej w alni wyzy 
staw -n y ch  chałupników  szew c- 
k ich  c możność eg zy sten cji, gdy 
analogiczną w alkę za parę  dni

7 l o i a n d  3 ) o \ ę e t e &

de licadem ie Coneourt

copyrigni Dy Agence Łattcraire l im  rhationaW 

I Prawa przed, ukt nawet we fragmentach „astrzużo.ie.

N i e c h  ż y j j  w o l n o ś ć !

List otwarty do robotników
Tow arzyszu!
Pozwól, że tak cię będę nh„y-

p od jąć m ają chaiupnlcy  kraw iec j waó. W  R o sji je s t  tak i zw yczaj, 
cy  —  Sen at uw ażał za rzecz s i u- j  Z resztą mimo, ża m oje ręce nie 
szną pozbawić chałupników pra- stw ardniały przy robocie ja k  
w a zaw ieran ia  umów zbiorow ych tvVo je , w- równym ja k  ty  stopn.u 
z ich  pracodaw cam i. | należę J o  św iata pracy.

N ie trzeba, sądzim y, odmalo­
wyw ać raz Jeszcze k a ta s tro fa ln e j
sy tu ac ji w ja k ie j znajdu ją  się  u 
n a s  chałupnicy  Je d y n ą  ich  obro­
n ę , jedyną m ożliwością uregulo­
wania stosunków p racy  między 
nakładcą, a cn&iupnikiem je s t  
włajnie umowa zbiorow a, o którą 
w szyscy ch ału p n icy  obecnie w al­
czą. - -------

D la t-g o  w ydaje się  nam zupeł­
n ie  niezrozum iałym  posiancw ie 
n ic  Sen atu , p u ib aw ia jąct ch ału p ­
ników  prawa zaw ierania  umów 
zbiorow ych.

Przeciw ko temu upartem u 
w steczii-etw u, pokutującem u w 
zakam arkach  sen atorsk ich  po­
glądów , w in ien  w ystąp ić ja k  n a j • 
o strze j ca ły  zorganizow any św iat 
pracy. S p iaw a  chałupników  je s t  
od Ja w n a  w opinii pu blicznej wy­
g ra n a  N ie zrozum ieli tego tylko

Odłamano Cię
S łu ch a j i bądź pew ien, żc to 

■co ci powiem je s t  praw dziw e, że 
mówię ci bez żadnych przeszkód, 
bez zaanych względów na in te re ­
sy klasow e, dlatego tylko, aby 
wypowiedzieć gnębiącą mnie 
prawdę Zrobię ci naw et pewne 
w yznanie: nigdy nie głosowatem . 
W idzisz w ięc, że nie jestem  „p ar. 
ty jn ilu em * i nie chodzi tni o to, 
aby przeciągnąć cię na sw oja 
stronę, Je s te m  ‘ natomiast, zacię­
tym przeciw nikiem  n iespraw ied li­
wości, egoizmu, ucisku j k łam ­
stw a. Nie zyskam nic przez p ra . 
cę, k tórą p ou jąbm . Jed y n ie  może 
przekleństw a z je d n e j strony, z 
d rugie j pewne uznanie, na Któ­
rym  mi zupernie me zależy. Ale

P .

„Gazetę ścien n ą j>ized»iębiuf- nikogo się  nie oszczędza. Pu/bot. 
stw a —  kilka stron  1 zapisanych ! nik ataku je inżyniera , je ż t l i  ten  
niew yrooionym  pism em  iub za . 1 nie je s t  członkiem  p artii. „Udar- 
peim onych maszynowym dru- u cy " m ają  p re ten s ję  do m atek, 
kiem, ozdobionych gdzie niegdzie k tóre m ieszka jąc na krańcach 
niezgrabnym i rysunkam i I dzi- m iasia  n ie m ogą zdążyć od swych
wiłem się, ie  nie doznaje ju ż  ta . 
k ie j sam ej rad ości, ja k ą  odczu­
wałem w chw ili, gdy przekroczy 
łein g ran ice  nowego państw a.

Zdałem sobie szybko spraw ę, że 
te  b łąka ty w gru ncie rzeczy są 
narzędziem  kontroli na usługach 
szefów , albo k lapą bezpieczeń. 
stw a przeznaczoną dla w m aw ia­
nia podwładnym, że. sądy ic h  i 
krytyki bierze się na serio . W  te j 
„G azecie Ś c ie n n e j" , ja k  i w w ie­
lu innych ogiąaanych potem. zna. 
lazłem  kilka drobnych spraw z 
dziedziny zagadnień zawodo 
w ych, rek lam acje  w spraw ie, po­
żyw ienia, n ieuniknioną ooę po. 
chw al ną jak ieg o ś domowego poe­
ty, a obok n ich  także oidynam fc 
napaści, takie, jak ie  w „ fab ry ­
kach b u rzu azy jn ych " publikoWa. 
r.e są na ścian ach  ustępów. M a­
gazynier je s t  oskarżony- 0 leńi-przybywam z km>u, k tó ry  różni

agitatorzy  każą Ci uw ielbiać nie siw o, m aszynistka o kok.eterię, 
członkow ie n asze j Izby w yższej. 1 zn a jąc  go i uważam, te  moim o- 
Czy w tych  w arunkach  można bowiązKi-em je s t  pokazać ci to, co 
żyw ić uzasadnione n ad zie je , że sam widziałem . r ®  A 3
Senat dobrze spełn ia  sw oje tur.k Opowiadano ci, że w K oaji So- ' J f  jp T iM -lC *-

w iecKiej robotnicy  są  panam i . ■
To niepraw aa.
Okłam ano cię

obowiązków domowych na zebia- 
m a Bc dla n ich  nie ma nic św ięt, 
szego od te j gadaniny.

u r j m a t y K *  p o lity c z n a
N ie czytałem  zresztą n ic  za­

baw niejszego ja k  oska~tenie prze 
ciw towarzyszow i, który  nie cho­
dził na kurs gram atyki poiitycz. 
nej.

Bmiał tni  się *  tego, kie­
dy ugazai się  dyrektor z m iną 
nieco zm ieszaną, za nim  postępo­
wa! ja k iś  robotnik ze wzrokiem 
tępo w bitym  w ziemię, z diżący- 
mi w argam i. R yl to robotnik, retó-

j e  ustaw odaw cza?

b fó d  w ię k s z y  n iz  
g a z ie  in d z ie ]

M uszą słu ch ać, ja k  wazędtie. 
Muszą ugan iać się za p racą  tak 
samu ja k  wszędzie. Głód ścisx a

K Ł O P O T Y  
t  A l 1

W B ru k seli odbęuzie s ię  w 
n a jtę ż s z y c h  d niach oryginalny 
pojedyneit wyborczy między bel 
g ijsk im  przyw ódcą „rexistów “

D e g tc li .iu , n prem ierem  -a r  Zee. j aK wszędzie. Głód ściska  # » J  . i

" p o d p o w ie d z i  na m anew r tak- ’ * * *  ^ trz n o śc i bard zie j, niz ^  W
♦ y « n y  r.x istó v r«  w ysu w ających  j V / | S M JZ  ram i0nam i. >]ru ,
d r doprowadzonych * * * * * *  czyi 3yć może do siebie, i e  j e - ,    "  — ~
w y iuw  svm - J  atem zdraj c? spraw y i sprzedaw-

OJ r  ttlftfrfltM f " )  mo Tlirt. nr*oo o

re k to j, szU cam e grubym  głos C i u t  

ja k  gdyby s ta ra ł się  ukryć sw oje 
zm .eszanie. —  żadna fabryka nie 
nu. praw a gc p rzy jąć.

—  A w ięc cóż się  z nim s ta n ie ?  
W zruszeniu ram ion było je d y ­

ną odpowiedzi ą.
—  Je ż e li otrzym a Wizę, u ciek­

nie do Moskwy P o jed zie  na U- 
ra l, gdzie brak  rąk  do pracy-. J e  
SU to mu się  flie uda, powiększy 
gromadę „nigdzie, niem eldow a. 
nvch“, których G P C  ścig a , dotąd, 
dopóki nie ndtchną w jak im ś k ą ­
cie.

Sekretarzem
kOm tum )ł6vi

wszystko wolno
To odkrycie otrzeźw iło m nie. 

Rozpocząłem dalsze sw oje bada 
rego t rybunat  tow arzyszy uzna j n ia i szybko spostrzegłem , żc dy( 
za „d ezeitera  p ra cy " ,' ponieważ 1 s c j pl i na  sow iecka jest. rów nie 
dwa dni był nieobecny, nie uzy- 1 tw arda i bezw zględna ja k  w kra- 
skaw.śzy uprzednio zezwolema. j j a c h  burżuazyjnych.

—  To poważna spraw a? — - s>P2 Tow arzysz, k tó ry  jest- sek reta- 
tałein, uderzony ponurym wygią J rzem komsornolu, może sobie po« 
dem skazanego ‘ zw olić na w szystko, na Iuksuso-

—  T ak  —  odpowiedział mi dy- ve m ieszkania i na używ anie ż y ­
cia . Ale jeżeli je g o  sąsiad  spóźi 
ni się  do p racy  o p ięć m inut dla­
tego, że zbyt długo czekał na 
przystanku na m etro , dostanie 
naganę Za trzecim  razem  w yrzu­
cą  gu z fab ry k i. A  je ś li  bedzie 
m ieć p tch a  i znajdzie sie  nieprzy 
ja c ie l, k ióry  w „Gazecie Scien* 
n e j‘‘ oskarży go o b rak  dyscypli­
ny w pracy, n ik t w ięce j n ie ze­
chce m ieć z nim do czynienia Zo, 
stan ie  mu u lica  i głód.

Mówiono ci, że je s t  in acze j?  
-f« T o  m nie n ie  dziwi. Ale wiedz, że 

i?Ji)9c ię okłam ano. ,

J i o i c e  B e z

     ....... Konsolidacja me uóenr i udana
„„n i. ii nękam ci, ie mc me przesadzam.f ____  _ _  _  , _p i k .  K o c  y  a n t  c s m o f c ;  a t y t z u  i

*'*' politycznyct i  weźm ie górę nau
,re,p rzy w o ace  nieD e-zpiecznych

l is tó w " .
-  I  rzeczyw iście Kandydaturę van 

Z ce la n Ja  poparły n ie  ty lko une- 
ra ln ę  u jfu p cw a ru a  ceiu row e i
so c ja lis ty czn e , lecz  ró w iP ei i u-
m iarkm tone stronnictw o kato li­
ck ie. W  wyniKu czego ao wybo, 
rów stan ę li tylko d w aj kandyda­
c i, z  k tórych  V an  Zeeland n ic  re ­
p rezen tu je  jed n ak  żadnego wy­
raźnego ugrupow ania czy p rogra. 
m u, a  jed yn ie  szeroki bardzu 
fro n r an ty  res;ist°w ski, to  je s t  
w szystkich, którzy czu ją  s ię  za. 
grozeni przez rozrost tego rady- 
kaln osnarodoweg(, ruchu.

K o a lic ja  ta  jed n ak  szybko wy­
kazała swą kru chość i sztucz­
ność Sym patycy stronnictw a Ka­
tolick iego s a rk a ]. oa sam ego po* 
czątKu n a  konieczność głosow a­
nia w jednym  sw regu w raz z ko­
m u nistam i. A gdy ostatn io  do 
k o a lic ji  anty-rexititow sKiej dolą* 
czyli s ię  1 kom uniści, w szeregach
katolicKich odezwały się bardzo 
ailne i zdecydow ane sprzeciw y 

przeciw ko głosow aniu na  współ 
nego z kom un-stam i kandydata.

Bardzo możliwe w ięc, że kontt- 
m anew r ra n  Z eclanda przyniesie ku jąc  na przy jście  dyrektora, roz* 
w  s w n r  B K u tk u  oddanie głosów począłem rew izję  moich dotych- 
przez katolików  na wodza rexi. czasow ych poglądów, 
stów . I P rzeglądałem  dla rozrywki

bym  uię za , poły ubrania ,, nie 
spuszczaiuym  i  cieb ie  w z ro k j i

s łu ch a ją c  m ego głosu i p atrząc j m a ' N iezadow olenie i  Obozu 
m prosto w  oczy, zrozum iałbyś, pułk. Koca obujm uje s fe iy  coraz 
że jestem  szczery. Ale w te j chw i- to bliższe do sam ych organ.zato 
li mam jed en  tylko &poeób, aby rów- Z delikatnem i zastrzpic n ia -  
cię  d osięgn ąć: m oje pióro. I skro, mi w ystępuje „Słow o", 
bię r i(i z fu n a  p j  papierze tak. j , c h c e  nikogo pomawiać o opor- 
ja k  k.edyś po twoim ram ieniu , tunizm lub kui-iei-owiczosłwo, ale 
kiedyś był m am n  chłopcem , le- - âdzę, że akcja zakrt»jona na tak sze
karz, szczepiąc ci ospę, ciął an* r?k’ "  isr« i ł  akci® ł' anp pb»k®»- 

. .. .. nika Koca powinna się przede ws-syst
cetem . i )(iro odgrodzić od tych, którzy rzu-

J a  chcę ci zaszczepić praw dę. caJ4 •>» przebój do każdej n< we;
Bądźm y dokładni: część prawdy. ° * * a"i*a<4ł '»•» *ero B

*a„ .  , __  . j  , i gwoli zaspoKOjciua swoich ipety
którą posiadłem  sam . ZdoDylem “ów.
lą  p rzeb ieg a jąc po trybun ałach  i Szczególnie maju iu na m jśli pe- 
fab rykach , m iasteczkach  i la rg o - "n<* ugrupowania; które nic z siebie
w iskach I  jeże li chcesz dowodu nio da« c K„rajowi ani Ffhstwu. a o 
_  i . , . . . i t  i p ara jąc swoje ,,raison d‘etre4i jedy*
m iej mr z a  Jżnnści, w j techałem  nje na pi>kny<rh obietnicach, mają od 
z Moskwy nie b iorąc kopiejk i. wagę przywłaszczać sobie pewne 

Podróż k o le ją , hotel lokomo- historyczne uwieńczone wielkim 
c je  W Z SR R , kawio-r i wódka, bohaterstwa i poświę
,  . ,, . , cenią nazwy
te a tr  i m etro wszyetko zapłaci#
łem, za n ic nie je stem  w inien. .N a d l lŻ y C ia  a U . r * H ć  JVK 

N ie znam w ięcej czerw onych* O w iele o strze j pisze „K u rier 
tu rystów , prócz jednego, którzy Powszechny* 
by mogli to samo ci ośw iadczyć.

Rozpccz^łem rewizję 
moich poglądów

Było to ran k ’em w hallu pew­
n ej fabryki konserw , gdzie ocze-

i i

M ilow e  k ro k i fo łk s fro n tu
Robota udała się, ale tyłku na pe­

wien krótki okies czaau. Robotnicy, 
którzy zmuszeni byli iść do Z. Z Z., 
przekonali się dzisiaj dostatecznie ja­
sno o roli, jaką cn m-ał odegrać, i 
ura do ziednoczeoia z pozostałę ma­
są proletariatu. Dla przywódców Z. 
Z Ż. pozostają więc. dziś dwa w y j­
ścia, albo pozwolić swym członkom 
odejść ao klasowej macierzy, albo 
manewrować ogólnikowymi, ale ra­
dykalnymi hastami, by jeszcze przez
pewien czas robotników przy sobie kam:.

utrzymać.
O rgan Z. Z „Głos, Pow szech­

ny" spokojnie odpowiada
Ze swej atrony, nieztiżen. ‘ rudwo- 

ściami, będziem; ijadai walczyli o 
uonsonaację si* demoki stycznych w 
Polsce: robotniczych, pracowniczych
i chtopjkich.

K o n so lid acja , fro n tu  dem okra­
tycznego czyli san ato fo lk sfron tu  
postępu je naprzód milowymi kro

Nowa pragmatyka oficerska
og łoszona w  „D z ie n n iku  U s ta w "

Ulgowa prenumerata „Nowego Ładu"
d la  p re n u m e ra to ró w  „A B C "

Aby umozli ak n a jw ięk sze j ilości prenum eratorów  dok.a 
dne zapoznanie się

z program em  narodowo - radykalnym , 
z zagadnieniam i polityki po lsk ie j, 
z  przeszłym ustrojem  P olsk i, 
z  program em  reform  społecznych
1 ze w szystkim i zagadnieniam i politycznym i, społecznym i i go­

spodarczym i w spółczesnej Polski
A d m in istrac ja  narodowo • radykalnego m iesięcznika politycz­

nego „Nowego Ł ad u " wprowadza ulgow e prenum eraty dla abonen­
tów  ,,A B C " w wysokości 1 50 zł. kw artaln ie.

A dres Red. i Adm. A l. Jerozo lim sk ie  3a m. 11 

Konto P . K . O . 10666.

Począwszy od momentu ogłoszenia 
deklaracji wszystko to, co mówi płk 
Koc, nadawane jest przez radie oraz 
publikowane prze/ prasę. Oddana do 
jego dyspozycji prasa subsyaiowatia 
przez rząd Każdemu punktowi dekla­
racji, każdemu wypowiedzianemu 
zdaniu na organizowanych zjazdach 
nadaje znaczenie zazad ewangelicz 
nych, reklamuje jaku jedynie słusz­
ny program zbawienia Ojczyzny, na 
duży* a przy tym meogranirzenie dla 
poparcia t igo programu świetlanego 
imienia Wielkieg,, Marszalka i auto­
rytetu lego rastępcy na stanowisku 
Naczelnego Wodza

Stwierdziwszy ludzką my mość 
szefa nowego stronnictwa prorządo- 
wego nazwanego Obozem Zjednocze­
nia Polski., wyicazawazy jaskrawe 
sprzeczności nomiędzy paroma zale­
dwie jego tezami programowymi, 
ośmielamy się zapytać, . co się sta­
nie z tymi milionami Polaków i ua 
szych współziomków, inoplcmieńcuw 
I inowierców, którzy maczej obczy­
znę swą kochają i czują dla mej go. 
raJo. a na progi ani różniczkujący 
obywateli na Polaków i nifPolaków, 
katolików i inowierców elitę i p°- 
•pólstwo nie pójdą?

Zdaje się, że niedługo entuzja* 
stam i bez zastrzeżeń pozostaną 
panowie Staht i jeg o  towarzystw o.

Front d..mohrdtyczny 
k zepnie

N atom iast po d rugiej stron ie 
robota konsolidacy jna robiona 
je s t  o wiele zręczn ie j. I chociaż 
„W alka ludu" dasa się na Z.Z.Z, 
pisząc, że :

Cały oataini numer Dziennika U- 
t:taw zajął dekret Prezydenta Rze­
czypospolitej z 12 marca o służbie 
wojukowej cficerów, jednolicie nor­
mujący prawa i "bowiązki zarówno 
oficerów wojskowych, lądowych i lot 
nictwa, jak i oficerów marynarki wo 
jennej i n.-sząuy dotychczasowe prze­
pisy, a mianowicie ustawę z 25 mar­
ca 1922 r„ dotyczącą oficerów i 70 
czerwca 1924 r„ dotyczącą specjał 
nie oficerów marynarki wojennej.

'liekrct ustala zasadę awansowa­
nia jedynie na stopień bezpośrednio 
wyższy i wprowadza stałą i jedyną 
w czasie pokoju datę mianować ' a- 
wansowych — dzień 19 marca. Mia­
nuje oficerów w etanie pokoju P r 
zydent Rzeczypospolitej na wniosek 
m,niistra spraw wojskowych, a w* 
czauic wojny —  naczelny wódz.

Generalny Inspektor SU Zbroj­
nych ma prawo wniosku decydujące­
go przy nominacjach od pułkownika

wzwyż. Podporucznicy awansuji z 
reguły po ł rzech latach służby, »  
j,orucznicy bądź po ukończeniu wyż­
szej szkoły wojskowej, bądź po 15 
latach służby.

U czasie wojny można mianować 
uodporucznikiem podoficera, a nawet 
szeregowca, za czyn wyjątkowego 
męstwa na polu bitwy. G-anicę wie­
ka przy przenoszeniu na eme-yturę 
dekret ustala w rozpiętości pd 
roku życie dla porucznika do 62 lat 
dla generaia broni.

Dekret szeroko norm uje „asadę 
przenoszenia poruczników i ka lia­
nów, zwałn.anych z wojska do służ­
by cywilnej puńs.woi e, lub samo­
rządowej po odpowiedniej pr*Ktyce, 
co od pewnego czasu jest coraz czę­
ściej stosowane.

Pełną emery*urę d^krei przyznaje 
po ;I0 latach służby. Palej dekret 
normuje szczegółowo tryb mianowa­
nia na poszczególne stopnie oficerów 
wojski i marynarki.

M l S f S i r ? !  S O K C ł G W a
r e k l a m u j e  s  ę  w  ż a r g o n i e

Sw oistą sen sac ję  ma ostatnio 
oiuhe i skrom ne zwykle m iastecz­
ko Sokołów Podlaski. Oto ostatnio 
m agistrat tego zresztą bardzo za 
żydzonego m iasteczka postanow ił 
w oryginalny sposób reklam ow ać 
łaźnie m iejskie. To o jcutrie  m ia­
sta Sokołowa wydali ulotkę, w

W ŻYRARDOWIE
zaprenum erow ać „ A B C "  można 

u p. H enryka Kurcke 

ul W ilcza 2 m. 21

k tórej łaźn ia  m ie jsk a  reklam ow a­
na je s t  zarówno w języku polskim 
ja k  i żydowskim. To uprzyw ilejo­
wanie żargonu n,a równi z ję z y ­
kiem polskim \vyv ołalo bardzo c 
s lrą  re a k c ję  wśród ludności pol­
sk ie j Sokołowa i ogrom ne oburze­
nie. Rezultat je s t  tak i, że m iesz­
kańcy Sokołowa nie żywią Łaufa- 
n ia ani ao swegc sam orządu, ani 
do reklam ow anych ła fn i m ie j­
skich, a  nam m iast k o rzy sta ją  z 
tego żydzi, urządzając sobie, łaź­
nie rytu alne.

W arto  by w tym wypadku : a- 
stosow ać gorącą „ łaźn ie" ojcom  
m. Sokołowa, co niew ątpliw ie wy­
szłoby im na zdrowio-

S IA E Ł ' P O W S T A Ń
N a ś r o d o w y m  p o s ie d z e n iu  

p len a , n y m  S en a t u c h w a li ł  2 /  
u staw . Ń o ji .n a  sw o im  łr a m w a  
ju  m e  r o z w ija  t a k i e j  s z y b k o ­
ści. G ło so w a n ie  " o a b y w a  s ie  
p rz ez  p o w s ta n ie  —  n ig d y  
p rz ez  d rz w i O p o z y c ji n ic  m a , 
l ic z y ć  n ie  trz eb a , s en a to rz y  
k a r n ie  c h c ą  zaw sze  teg o  s a m e  
g o  c o  rząd .

ZW YK ŁY P O W
M in isterstw o  K ó le jk i  in n o -  

w e j o g ło s i ło , ż e  w y sy ła  d o  P a  
ry ż a  n a  w y sta w ę  św ia to w ą  
ty p  p o ls k ie g o  p o c ,ą g u , t. i. w a  
g o n y  z s a lą  b a lo w ą , b a r e m ,  
ła z ie n k a m i, c z y te ln ią , k in e m ,  
( a  m o ż e  i  k o r t e m  ten iso w y m ? )

N ie w ą tp liw ie  P o la c y , k t ó ­
ry m  s ię  u d a  p o j e c h a ć  n a  w y ­
s ta w ę , p o b ie g n ą  p r z e d e  w szyst 
k im  o b ed rz eć  ten  p o ls k i  seryj­
n y p o c ią g .  „

J a  u f W o ł C f  
z Y D l T A K K i E

M ojsze  G r g a z c h d le r  r e c y tu ­
j e  sw e  z a s łu g i j a k o  w y a a w c y  
„" W iadom ości“. J e ś l i  k u ltu ra  
p o ls k a  w  o g ó le  is tn ie je , to  d z ię  
k i n iem u . C h e łp i s ię  ró w n ież  

! w y d a w a n iem  „ P o lo g n e  L ittć -  
r a  ce"  —  n ie  z a z n a c z a ją c  o czy  
w iśc ie , ż e  o tr z y m u je  n a  n ie  k o ­
ło  100.000 zł. r o c z n ie  su b s y ­
d iu m  o a  M SZ i  ż e  n ik t  teg o  p i ­
s m a  n ie  czy ta .

T u w im  to , w e d le  n ieg o , 
r d z e n n ie  p o is k i  p o e t a  a  S ło -  
i k m s k i  —  p r a w d z iw y  d u ch  
ch  z e ś c J h ń s k i

C o  n ie  p r z e s z k a d z a , ż e  w  
c h e d e r a c h  n a  G ę s ie j  obuj s ą  
u w a ż a m  z a  b o h a te r ó w  n a c o d o  
w y ch  i  je d y n y  zarzu t j a k i  im  
i oirią-, to  ż e  c h w ilo w o  p r z e ­
s ta l i  c h o d z ie  w  c h a ła t a c h

o l e j  r z e p a k o w y
K r a jo w a  p r o d u k c ja  o le ju  

r z e p a k o w e g o  u p a d ła  u nas zu  
p e łn ie . Z ydy  g d a ń s k ie  z a ło ż y ­
ły  w  G d y n i o le ja r n ię ,  u z y s k a ­
ły  z n ie s ien ie  c ła  n a  su r o w ie c ,  
z A rg en ty n y  i  B r a z y li iP r o b ią  
o l e j  z  a m e r y k a ń s k ie g o  lnu, 
k o n o p , y u rczy cy , r z e p a k u ...

P olski, r o ln ik  n ie c h  s a d z i  
k a r t o f l e  d o  k a r m ic m a  św iń .

W  A cm t-zech  z a m k n ię t o  c a ł  
k .e m  g r a n ic ? n a  te. su ro w c e , 
o b s a d z o n o  5000C h e k t a r ó w  rze  
p a k i  cm  i d z i N iem cy  s ą  p o d  
w z g lęd em  o le ju  ..u rn ow y sia i- 
cż a ln e , ( k o l . )

O Z tE JO P IS  WRZOS
J a k  ju ż  d o n io s ły  p ism a , b io ­

g r a f i ę  tw ó rcy  O. Z. N„ p łk .  K o ­
ca , n a p is a ł  r e d a k t o r  YUrsoł.

C zern ie  w y ró ż n ił s ię  p . 
p. I^rros, ż c  p o w ie r z o n o  m u  
l a l  w a ż n a  p r o p a g a n a o w o  
czy n n ość , j a k  o p is a n ie  ż y c io ­
rysu  w o d z a  „ 0 2 on u " ?  Czy m o ­
że  p  W rz o s  p rz eż y w a ł r a z em  
z  p ł k  K o c e m  e p o p c ę  le g io ­
n ó w ?  M oże to  p isz e  ż o łn ie r z  o  
ż o łn ie rz u , z k tó ry m  p o łą c z y ło  
go b ra te r s tw o  b ron i?

S z u k a m y  cz eg o ś  p o d o b n e g o  
w  p r z e s z ło ś c i  p . W rz o sa  — i 
o to  d o w ia d u je m y  s ię , ż e  p . 
W rzos  u m ie ś c ił  w  „M on itorze  
P o lsk im "  Nr. 17)130 s k r o m n ą  
n o fa tk ę ,  w  k t ó r e j  d o n o s i, ż e  
p ra g n ie  zw  ien ić  n a z w isk o  n a  
TWros, z m n ie j  sw o js k ie g o ,  
c h o ć  d ź w ięcz n ie js z c g o  R czcn -  
b erg . P rzy o k a z j i  d o w ia d u je ­
m y  s ię . ż e  p o  k ą d z ie l i  w y w o ­
d z i p . W rzos s w ó j  r ó d  z p a n i  
G u ci z  T eszn erów .

J a k o  ro d z im y  „ P o la k "  z 
, M on itora" z a b r a ł  s ię  p . Ru- 
z en b erg -W rz o s  d o  p isan ia, h i ­
s torii w ie lk ic h  m ę ż ó w  „sw ego"  
n a ro d u  - r
n H H H M B H H M M O
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R o k

c  e ź k  e g o  \u p i e n i a

; za utrzymywanie 
stosunków z zycijwką
BERLIN, 18. 3 Sąd w Karls 

ruhp skazał 4 letniego mężczyz­
nę na rok ciężkiego więzienia i 
t zy letnią utratę praw za utrzy­
mywanie przez kilkanaście lat sto 
8 u tików* z Ó6-Ietnią żydówką. Ko. 
bietę skazano na trzy miesiące 
więzienia.



Str. 4 ABC — NOWINY CODZIENNI? Nr £0

P e ł n a  t a b e l a  loterii
3-ii dzień ciągnienia 2-ai klasy 33-ai Loteiff Państwowej 

li ciągnieniel i
Główne wygrane

Siała azienna wygrana 6 C00 zł. 
mi Nr. 9682 

10 000 zł.: 546
5.000 zł.: 35250 52146 85048

85266 ' '
2.000 zł.: 86723
Po 1.C00 zł.: 29044 46059 4P586 

6D927 90296 150736 1T3405 
Po 500 zł.: 7510 43147 11S170 

138575'150970 151259

730 Jla 10140 jo 455 Im }j 53, 135671128209 129146 130074 365 604 13ZI02
14481 627 i-5fto r9C 0(5 16118 52723 133049 24i 845 135646 136358 721
859 17798 985 13C"6 19r S4 773 9ó 864 137788 141650 142184 202 7J7 
20105 t .  2ił 625 ziOU 2'i 21# 710 14 143074 91 144492- 926 1456,9 858
920 22160 807 23050 29( 523 768 34069 146318 27 750 148851
]9P 94 590 7b8 818 7§ 25070 117 7% 150297 729 887 151893 921 152134
37 846 2oI38 64 27007 31 540 985 232 831 153000 384 724 154152
296ll 71 1155623 157531 :539 ,8 160508 90

3io72 32338 709 M ?3C33 77 3444/ 161536 162084 163447 i65534 168020
35.544 601 3b02o 133 51 308 42 819' 170847 173008 176l2o 177252 416
962 37332 6* 80* 38363 498 Ó2l 887 i J79297 180688 181327 461 18,695

Z  ż y t l a  a k i ł t f e m i c H i e i i d

g e e t t ó s i
Idei nar.-rau j k iln *J

w ś r ó d  m l o d s i e f y  a k e c f ^ i Y t i c y t a l

931
40998 x03 533 763 41043 59 484 

502 j3 774 42282 601 753 43814 39 
61 44326 170 45231 381 029 46^45 
35' 586 637 706 986 47221 435 o61 

177 9721 483 19 905 49100 16 592 675 759 
1921 50064 236 383 860 51142 333 61

18c263 477 187138 637 772 188397
632 189376 190417 60 807 987._

Wygrane 30 50 zł.
453 1181 259 462 828 2734 995

3398 4423 588 930 6340 61 856 7606

W ubiegiym tygodniu zakoń­
czył się okres wyborczy we wszy­
stkich większych organizacjach 
akademickich, dając i.am olbrzy­
mi materiał dowodowy, świad­
czący wyraźnie o żywiołowym roz 
woju idei narodowo - radykalnej 
wśród polskiej młodzieży ak-de-

listę Nr. 1 oddano w r. 1937 —  
82.2 proc. wainych giosów; na

192485 . - ......................... .........................................
• Po 400 zł 7636 -TR62 2 ^ 0 0 1 875 52182 63029 147 2*3 614 780 9^6 9’ 22 906 11 10145 231 1,106 12310 ro  4UU Zł.. łb >6 —662 2. 702 . 54531 55322 64, 568Y8 57196 722 906 i3584 618 09 14742 375 403 090

^ ---------- — n i— 579 30 16285 <7754 19760 664 2,828
„ . ' V * ,  . . . . . .  .  ; 2238’i 4S7 23497 2439’  27261 28545
WIELE WYGRANYCH IV .; DZIERŻANOWSKIEGO 23,85 643 744 8,252 323 204041

War? t . „ j ,  N iwy-Św iat 84. Frt.a i. -  Gnlarno Chrobreqo 7

30138 46124 77951 103843 111595 
141423 153292 179975 

Po 250 zł: 930 20100 41307
46725 48161 63418 67959 71428
72994 89599 145630 165229 192363 
193828

Po 200 zł.: 2146 47i4 21294
22154 28921 42127 43466 49410
58258 77776 79834 90498 924S3 
96898 112215 121429 12:796
127297 136087 137786 143371
145821 162740 169710 17'599
181966.

Wygrane po 150 zł.
ifcfi 611 1341. 580 625 2123 854 53->l 

7 i 973 8773 72% 840 931 880t> 9544 
U 590 12415 59 50o 13242 746 79 V79 
15120 2ó 314 825 i7J53 794 19067 ,97 
631 61017 26 163 91 22U99 59ł 977 
23131 243u<3 75199 29o 876 26o&u 936 
782E7 713 55 78 29415 973 

30157 254 9,8 32ua6 122 345 33403 
1408 727 36073 9 ,, 37803 *67 382,2 

71 457 99 771 3916o 243 Ó4i) 770 
U337 732 41114 692 72( 72255

4288 43450 674 710 44P91 861 450o3 
120 555 709 91 907 46039 340 580
47807 113 678 49385 854 71 5018* 
770 31621 700 52046 036 64067 283 
55455 603 56608 784 59575 0048 >91 
839 61544 616 62511 840 73 DIS 48566 
628 751 912 64576 "13 65159 66(3 29 
67202 33 675 58390 451 69894 915
70 952 71176 241 "2116 536 73086
886 74026 720 980 750"8 172 967 
76102 525 77411 79 596 78144.

80015 SI497 755 961 S3428 85288 
613 846 20109 389 o58 M52 8 7210 
ŁS206 39425 91005 92021 55 03330 
9146 639 961 S5575 864 964 11 519 
73 9J6 97109 813 936 9103.7 775 
983 160073 949 101309 02012 5% 
€ L4 2P o45 10323o 1050,0 7% 
107109 108410 "48 1.-9291 473 "98 
c59 73 l_vC®7 11985 U  8099 817 
992 114682 "05 li!LU4 00 935 
115377 776 779 118012 783 891 98f 
119014 530 

i<02U2 36l 675 926 121612 9)6
123C26 89i> 076 124018 302 11 12524.- 
1?‘3323 420 1°78?7 KI7 1,81% 811 
MJ2K4 502 828 132011 133l62 200 
358 13H92 545 686 313 143316 J3C133 
445 543 138371

140360 459 574 039 141043 48 405 
14106.1 392 624 14559 146787 147058 
fal 1 ł80i3 (43 loi03o zaa 429 565 
1O2403 553 852 966 153103 oi9 i;>4l99 
6jz i 57j29 895 158437 711 159351 ’ 43 

161331 673 699 162312 442 740 
029 103117 d7 323 436 703 ai9 
lP40,3 382 165484 507 641 166713 
1670ó5 251 J 79 L6S274 387 553 8ki 
169068 72 353 170024 51 71 995 
171417 17S370 174896 175305 £9 
177570 178005 Ł4) 179615 948 
190228 472 181281 75“ 86 827
I8ł06) 130 l8;<r,40 08 184U57 153
fP2 76 186408 04? 188092 285 117 
601 732 943 r+0Q69 662 191Ó33
S50 ol 192056 710 1930m 349 520 
62U 19401 5 239 52 84 894

Wygrane po 50 zt.
834 85 1634 2028 212 325 R 0 995 

78 3125 268 ’ 50 4fn9 85 7gy 965 5269 
(350 918 7391 913 8344 s89 9505 59

mick*ej.

Wataa z młodziażą !dfnif’ :f"
. . ’  utratę jednego mandaiu (mieli 6

u r . ‘ ar # K alM  mandatów na ogólną liczbę 32, a
Jednakże te wyniki w wiek obecnie uzyskali 5.

wypcdkach pi zeszły niezauważo- okazuje się wi-ęc, że słynne 
ne przez naszą opinie publiczną, jędrzejewiczowskie metody41 wy-

40092 649 41017 244 C22 902 427*5 i f  n0Wanitt ^ w o w tg o  w szko-
881 rozpętano przecn miot sie- jaeh średnicn me a u y  wyników,
981 i i  narodowo - radykalnej. a Bympatie nowowstępujących na

Dlatego też uważamy, i t  kc-

Wyniitr w Braih aku
listę nr. 2  oddano w r. 193C — I Wys+arczy przytoczyć kilka
20.3 proc. ważnych głosów; na cyfr ™ sprawozuanla; W roku
listę Nr. 2 oddano w r. 1937 — j 1936  udzielono pożyczek w rót-
17.8 proc. ważnych głosów formach iu ' sumę ponad

Lista Nr. 2 sanato - fołksfrontu! 35.DC0 złotych (500 czionków), 
ut,aciła w ciąku ostatniego roku. dochody w porównaniu z rokiem 
jaszcze część swego stanu pos i a- i-3 933  wzrosły o 100 proc., koszta

-990 34208 35199 597 205350 3759" 
58152 83 391 39732 921

43183 998 44440 617 45179 668 
46976 7305 73 682 4832C 857C7 58077 2SC 495 503 980 59016 845

6-jK8 el l  5? ej8773 lf? ' 4y28' 30507 923 5154* 51936 34363;
65214 46. 6619o 2,5 30 ‘ 5U 886 niecznym jest pooanie do wiado-!

S  w , «  wJmnmił’ m » m ń  Zf » W  ,aktow [ e * k . M .

"3047 458 703 956 7406" 73 148 463 6,0 7&i 1 ? 76 76027 ' J465 71*

7<; ( i 236^34^2C90 593 5351 492 804 ~‘ 568 81277 47° 87499 8Jg33 63'
■ S i J ń J i  L  . J l  c ,  35681 87 87491 543 88000 092 46 33180015 371 581 703 81182 788 940 778 90963 91565 92719 811 83677

o3i 89 394 559 94214 630 709 924 95083 127 982
d- a , 937 975 >6400 852 97413 98079 209 340 504

oe.9-1 405 596 8(428 45 633 965 ,51 99351 j00763 101172 624 873

wyższe uczelnie są całkowicie 
po stronie młodzieży narodowo -

16o094 963 159502 774 
160877 161230 162923

Politechnice i Un.wcrsytecie mło 
dzież naroaowo - radyaalna ma 
głos decydujący, ale także no 
wszystkich większych uczelniach 
w Warszawie.

Jeanym z taiuch przyicładow 
mech będzie Szkoła Głowna Go­
spodarstwa Wiejskiego 

Ubiegły tydzień na S. G. G. W. 
124662 był OKreseir. Wainych Zebrań i 

wyborów- do wszystkich organi- 
zacyj akademickich tej uczelni ;

W s z ę d z l t  e u f U  lia id
Wybory proporcjonalne odbyły 

- o.ę jedynie ao Bratniej Pomocy, 
163111' gdiri opozycja caia jest tak staba,
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Jcgt to zupełnie zrozumiałe, je- 
1 żeli weźmie się pod uwagę zarów­
no juany program naroaowo - ra­
dykalny, jak i wynisi pracy. Or- 

, ganizacjami akademickimi od
1 szeregu lat kierują narodowcy, 
którzy od pierwszej chwili po- 
ycsiania Idei Narodowo - Rady­
kalnej byli jej wyznawcami.

Praca w koł&cn 
naukowych

W kołach naukowych tak jak 
w latach poprzednich zgłoaz/ana 
została tylko jenna lista mtoazie- 
zy narodowo - radykalnej, a Wal­
ne Zebrania wykazały wszędzie

193Ó17 726 194912

fil tiągirienie
Wygrane po 1?0 zł.
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stę do innych organizacyj aka­
demickich.

JaK zawsze do walki wyborczej 
w Bratniej Pomocy stanęły dwie 
listy- Nr 1  Narodowego Komite­
tu Wyborczego, zgłoszona przes 
mmdzież narodowo - radykalnę i 
lista Nr. 2 Zjednoczonej Młodzie­
ży Demokratycznej — sanato - 
folKsfront

Zanik tołksfrontu
Cyfry % wyborów najlepiej ilu- 

etrują nastrój na uczelni.
Na listę Nr. 1 oddano w 1936

— 76.6 proc. ważnych głosów; na Jego pora/y.

ność pracy zarządu.
Ns Walne Zebranie Bratniej 

Pomocy prtybyia „mobilizowana 
opoiyc,a (Zjednoczona Młodzież 
Demokratyczna) w ilości okoio 30 
oflót

Spra wwudanrie zteżone pi zer u* 
stepującego Prezesa p Tadeusza 
Pasiawsk.jgo, postawiło opozycję 
w przykrej sytuacji — nie mogl, 
posławi<i ani jednego zarzutu co 
do pracy samopomocowej. Cyfry 
wykazały niezbicie ogromny wysi­
łek Zarządu 'i ,ws+«tniale wynik
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idministracyjne spadły z 60 proe. 
do 38 proc. sumy zysków,, majątek 
Towarzystwa zwiększono o 12.000 

I złotych. ’ ■ ■

Opozycja zaatakował/: więc dlii* 
ainość ideową Zaiządu, spotkała 

się jeanaa z naltżjdą oa-praw* ze­
ro w no Zarządu jak i mówców s  
poza Zarządu.

Nic też dziwnego, że ogół wi­
dząc z jednej strony rzeczowy wy­
siłek i wyniki pracy zwartej ide­
owo młodzieży Narodowo- Rady­
kalnej, a druziej za# demasrorię 
sztucznego zlepaa rożnych ugru­
powań, których mc poza żąuzą 
mandaiów nie łączy — stanęłe 
zgodnie po stronie nai odo w ców.

C.Z.N
Że „Zjeamm-zona Młoaziei De­

mokratyczna44 jest- rworem ołxucł- 
nym dowodź-' najlepiej fakt, ie  
żaden z wniosków opozycji nit 
uzyiKał więcej jak lb głozow, i, 
kiedy komendant Legionu Mło­
dych złożył wniosek o wyrażcu-it 
radości z powodu powstania O. 
Z. N —  głosowało za tym wnio­
skiem 2 (Bwie) osoby — wnosKo- 
dawca i przypuszczalnie jego oso­
bisty przyjaciel.

Ogół młodzieży wyraźnie zado- 
kumertov a. gwe ohiicze ideowe ,i 
dał dowod zaufania jakie ma do 
kierowników Ruchu Na,-odowo- 
Radytkalnego. a wynik wyborow 
porwaia nam przypuszczać, ,ir  
najdalej za dwa lata opozycja nie 
będzie w stanie zgłosić żadnej li­
sty. (Charaicterystyczne jest, ze 
listę Nr 2  podpisało 66 osób a yło 
sowało na nią 64 —  a więc więcej
ich w ogolę na Uczelni meroai.• -

Młodzież, tłumnie oezekująoąi 
w Umacnu Uczelni na wyniki wy~ 
bców , na wiaaomość o zwycię­
stwie, odśpiewała Hymn Miodycb 
i wiwatując na cześć Ruchu Na­
roaowo - RadyKah.ego listy Nr. 1 
i jej czołowych kandydatów —  
dotychczasowego Prezesa p- Pa­
sławskiego i p. Szczecińskiego.

Prezesem Bratniej Pomory zo­
stał p. Szczeciński, Ko U Rolni­
ków — p. benedykcinski, Koła 
Leśników — p. Bie.eck', a Koła 
Ogrodników — p. Kłobukowaka.

M e u y u . r

w y rz u c i l i  tytiów
przed południem aoszto 

ao zajść antyżydowskich no Wy­
dziale Medycznym U J . K- we 
Lwowie podczas ćwiczeń na 4 i 5 
roku medycyny. Grupa studen­
tów wt-rgnęla do sali i usunęła 
przemocą studentów żydów. Do 
poważniejszych incyaentów nie 
doszło.

U
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TOWARZYSZ NR. 103
P O W I E Ś Ć

W  nocy juz przekradl się przez granicę. Dwóch onszar- 
pańcow , pokrytych błotem i krw ią, nie zauważyły gęsto dnie 
tego rozstaw ione straże sowieckie. Byli raczej podobni do 
leśnych duchów, b łąk ając} ch się o północy, niż do ludzi. 
O kilkaset m etrów  za granicą padli bez sił na ziemie Bez pa­
rogodzinnego odpoczynku nie byli zdolni ruszyć dalej.

Zaledwie jednak niebo zaróżow iło się nu wschodzie, Suł­
tanów był już na nogach, budząc tow arzysza:

—  Achm ed, w d rogę!
Musieli przebyć kilkanaście kilom etrów  wzdłuż granicy, 

by dojść do wioski, gdzie m 5ał czekać Good. Szli m achinal­
nie, praw ie bez przytom ności. W ydobywali resztki sił ze 
swoich żelaznych organizm ów , by dotrzeć do celu.

Doszli. L as urw ał się. M?ędzv biegnącymi gdzieś w dal 
pagórkam i a jego brzegiem , o jakieś dwieście m etrów  od 
ostatnich drzew, tuliły się do siebie brudne lepianki.

To był ich cei, lecz między tym celem a lasem stało woj­
sko...

Sułtanów  przetarł oczy. Czyżby śnił? Czyżby znajdował 
się nadal na terytorium  sow ieckim ? Czyżby zmylił drogę? 
N ie! W ioska była ta sam a. Z niej dwa dni temu wyszło stu 
dzielnych łudzi, pow racało zaś dwóch, by zobaczyć, że dzielą 
ich od wolności szare szynele sowieckich żołnierzy.

Dziwna bladość pokryła policzki Sułtąnowa

—  Achmed 1 Bolszewicy...
—-Tak, panie 1 Trzeba zawrócić, obejść ich!
—  Kurd chciał już zaw rócić w głąb lasu, gdy pow strzym a­

ła go żelazna w uścisku ręka Sułtanow a. Spojrzał zdziwiony 
na swojego pana. Nie rozum iał go.

—  T am  jest Good . T am  jest Jo a n ! —  Sułtanów nie w ąt­
pił, jaki był cel oaw ieazin wojsk sowieckich na terytorium  
perskim . Ten, który zdradził partyzantów , zdradzić m usiał 
także tych, którzy kierowali ca łą  akcją. Zdradzić m usiał 
m iejsce, gdzie Good będzie oczekiw ał powraes jącychl I Suł­
tanów wiedział, że Good nie czeka sam Jest z nim Jo a n ! U j­
rzał czerw one łapy żołdaków sowieckich. U jrzał jej białe 
ciało*

Sięgnął po granaty, w yciągnął rewolwer.
—  Achmed, n ap rzód 1 ■* *

*

Nie było sjiosobu, by nie w ziąć z sobę Joan . U parła się, 
ze pojedzie razem  z mężem , i postaw iła ua swoim W y­
praw ili Sułtanow a i D żaw achow a z ich ludźmi i siedzii li te­
raz oczekując na powrót ekspedycji. M ała. brudne wioska 
podgórska, pozbawiona wszelkich wygód, niezbyt się nada­
w ała na m iejsce wywczasów. G ranica sow iecka położona  
o parę kilometrów też nie woły w ała na dobry hum or, n aj­
bardziej zaś denerw ujące było oczekiwanie

Łączności z F rath ercm , pozostałym  ,,na wszelki w rpadek4* 
w Tebryzie. nie m .ili. Trudno ją  było utrzym ać. Droga le­
żała o dwadzieścia kilom etrów  w głąb k ra ju ; by dostać się do 
niej trzeba było parę godzin jechać pi zez skaliste wzgórza 
Siedzieli więc w czajk h an c4*), względnie najporządniejszym  
budynku wioski, i czekali Dziesięciu ludzi pozostałych przy 
Goodzie m iało za zadanie w razie czego pom óc w racającym

dyw ersantom  w przejściu przez granicę. Konie stały pod  
siodłem , karabiny m aszynowe czekały tylko, by zrobić r  nich  
użytek Tym czasem , prócz w ysyłania specjalnych pairoli 
nad granicę, nie było nic do roboty. Na dwóch am nieh**), 
pełniących we wiosce funkcje strażników  praw a i bezpie­
czeństwa publicznego, nie było co zw racać uwagi. Dobrze 
zapłaceni i jeszcze lepiej spici speli juz od dwóch dni na 
swoich legowiskach.

Good i Jo an  dzień i noc spędzali na dachu ezajkhane. Nie 
mogli znieść zaduchu panującego w brudnym  wnętrzu le­
pianki. a poza tvm dom był nejw jźszy w całej wsi, więc z je ­
go azczytu m ożna było łatw o obserw ow ać okolicę. Karabin  
m aszynowy zakryty kocam i był nieodzownym argum entem  
w razie jakichś niespodzianek.

—  Słuchaj, D ick***) — Joar. leżała na leżaku w patrując  
się w bezchm urne niebo, —  Powiedz mi właściwie, po co po­
trze! na ta ca ła  eskapada na B aku?

Ze zdziwieniem podniósł brwi.
—  Bo co? Doprawdy nie przypuszczałem , że nie orientu­

jesz się w celach i poczynaniach naszej cen trali!
Ostatnie przem aw iał do niej przeważnie ironicznym  to­

nem Nie wiedziała, dlaczego to robi, i spraw iało to jej przy­
krość Nie dała mu przecież żadnego powodu do jakiejś qie- 
chęci.

—  Zle m m e zrozum iałeś! Chciałam  się dowiedzieć, jakie  
iest twoje osobiste zdanie w tej kwestii.

—  Zniszczenie źródeł naftow ych, to znaczy, na pewien 
czas brak nafty w czerwonej Rosji. Kieska m oralna i m ate­
rialna. I

*) Czajkhane — rodzaj zajazdu, oberży.

**) Ammeh — perscy żanaarmi.
***) Dick w jeżyku anaielskim zdrobnienie imienia Ryszarda.»

c. n.)
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TEATR WIHUKI: Akademia oraz 

„Straszny awór".
TEAiS NARODOWY: O godz. 8 

„Pan Jowialsk'" z Solskim.
TtATR POoShi: O gndz. 8-c. 

Pygmalwn' Sha\, V.
T t 4TR LETNI. O godz. 8 „Juu-o 
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Noham -----
TEATR NOWY: \JziU o godz. 8-r 
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TEwTR ATENEUM* C godz. 8 „Lu 

dzie na krze* z Jararzem.
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TEATR MYLiCKiEJ: 0  8 8 „Za­

miesi-. ►
TEATR g.la (śnmueckich 5 ). O *

8.1 .*> „Ta f̂ao N7częAcl#* * Szczepan 
•i-4 1 1 Halamą. .

TEATR ROZMAITOŚCI (tntodna 
49): O j znakom'ta komedia

” rEATrŁ? “ RZęDóW (Cai4 Club) 
„Szopki, polityczna 1937M 

CYRK: codziennie o godv B.|,s 
Wtorki krody. soboty ł *w’etr o 4.31: 
8.15 wielld program atrakcji.

Lwa] posterunkowi w Lodzi popu­
ścili sie oryginalnego nadużycia z 
bloczk-mi zawier ijącymi mandaty kar 
ne. Aleksaude. Szczepanek byt owego 
czasu przydzielony do rezerwy pies "ej 
policji I z lego tytułu n.iał powierzone 
trzy bloczki z blankietami mandatów 
ka..iych p 1, 2 i 3 zl. Następnie jed-

H.iak „olirjacta przeniesiono z rezerwy 
do Komisariatu. Powinien on zwrócić 
bicczki, itcz ociąga! się z tym, a na­
gabywany przez przełożonych cdpo- 
y.iadal, ża n._ na to 'jeszcze czas 
Tymczasem jednał: Szczepaniak ra-em 
ze sw ym koleg Leonem Lewar.dowi 
czem wyp sywali mandaty karm po 
siadany: h bloczków i do wiasnej kie 
sżeni inkasowali Kai

Nadużycie to na arobtuj z. esztą kwo 
tę okoio jOO zl. wyk.yło się w ten (po 
sób, że każdy z policjantów ma swój 
rewir, Pewnego razu posterunkowy 
chciał wy.nlei zyć mandat kamy do­
zorcy domu za brudną klatkę schodo­
wą, Stróż oświadczył, ze prz-d chwi­
lą zapłacn za to 3 zlotr kały i okazał 
mandat, Początkowo policjant przypu­
szczał, że dokument jest cfałszowa.iy, 
zabrał go więc dc sprawdzenia. W 
jledztwie wykryto, że blankiet manda­
towy nccit num_r uupowiauający nu- 

i merom blankietów jednego z blocz­
ków Szczepaniaka.

Ouit policjanci przyznali się do na- 
| dużycia i Sąd Okręgowy w Lodzi ska

za. newcndowicza i SzczepaniaiUt po 
roku więzienia z pozbawieniem praw 
na trzy lata. Sąd Apelacyjny wyrok 
len zatwicruził.

WYKWINTNĄ BIELI7NĘ DAMSKĄ I HĘSKą  w ła s o e g o  w y ro b u  

POKkZC.hY I SKARPETKI p o c e n a c h  f a b r y c z n y c h  p o le c a :

K . G L I N I C K I
CtmiJetna 27. Krucza 35 Marszałkowska 59

H o n o ru je m y  B o n y  3 p ó ld z - K u p c ó w  P o la K ich

K ro n ik a  p ro w in c jo n a ln a

i  osób oska rżonych  o k ra d z ie ż
Z img zynrw Pon oiy Z'mowej

Ó O IC N IA
POŁÓW RYB

W ubiegłym tygodniu połowy przy­
brzeżne łososi na takie ustały, a roz­
poczęty się połowy iososi ławicami 
Ogólno potowy przybrzeżne wynio­
sły 181-560 kg,, potowy na głębi 
gdyńskiej 42.O0O kg., -połowy pod 
Bornholniem 1 £> 2C0 kg. •
PRZEDS TAWłCiEL kulinic? wa

«  p a d z ie  .*o r ;.>w f j
W myśl zarządzenia Ministra Prze­

mysłu i' ha..dln z in 6 marca 1937 r. 
(„Monitor ~ Polski", nr 39 poz. 86)

, U wv
dzy organizacyjnych. 

Sp ,r ‘

W wydziale VII7 karnym sto- ■ dzoao systematyczne popełnianie powiększony został sk.„d .Tacy Por- __ ____ _
łec^ego. Sądu Okręgow^go w y.; kradzieży przez łfcżbę. W stan ^  ^ ffo ^ k ffy m  ^ S e  S U
znaczono na dz.tń 20 kw ein .a : oskarżenia postawiono 9 osób, 5 przedstawiciel „.er rolniczy ,h, dele-* J *

zona o aetraudav.ję_ ż30u zi. z. pienię- roików  dla nieKtórych kategu»yj iO-
ootników.

' ; s Ka ZANIF p o d p a l a c z *
Sąd Apelacyjny w Katowicach

rozpatrywał we środę sprawę od- 
v oławrzą podpalacza - 22-letniego
Zdzisława byczka, który z zemsty 
podpalił stoaołę, należącą do kopalni 
Katowice", w której tragiczną 

smferią zginęso 13-tu be.domnych,
paląc się w niej żywcem. W pierw­
szej instancji podpalam ukazany zo-.

^2-tetn.en ftifclttla Zato: eć- »♦*» «•» 7 !?’• więzić- , Sąa Ap tla-
który będąc pijanym przecho- CY V ■ obniży* mu karę do ut czie-

dzif praez ktatJkę ns rzece i straciwszy r-ch .................
wpaał do wody o dość TARNOPOL

ZBRODNIA -ĘDZAR/j-

prawa zoataia skierowana do pro­
kuratora przzz poszkodowany zwią­
zek, ktorj wykluczył p. Gajlową 

W Sądzie zapadł wyrok skazujący 
niesumienną dziataczkr sanacyjną na 
roi więzienia z zawieszeniem kary 
na dwa lata. ~ -  ~
LW ÓW f.

UTunąL W RZECE
Z Piutu pod Delatynem wyiowiono 

zwłoki 
kieso, 

ił pr

proces, wiążący się z tegoroczną Janiną OiaseK i Ryszardem Hor- gowany na przeciąg I-go roku przez 
akcją zbiórki darów w naturze' skim i.a czele. Ze wzglęau na cha ' 
r.a rzecz Pomocy Zimowej. W rakter tych nadużyć oskarżonym 
skłidach odzieży pochdzącej z tej jrozi wysoki wymiar kary 
zbiórki, przy ul. Stawki stwier-

PhlLIPŚCnc
y u 4 \ e / v u u u \

Oszczerstwa żydowskie
przea  s ą titm

Piątek, 19 marca,
6.30 Pieśń „Kiedy ianne wstają 

zorze"., 6-33 Gimnastyka. 6-&0 Muzy­
ka polska (piyty). 5 l>ar> ‘morma- 
cji. 7.30 Piosenki żołnierskie (plyiy). 
8-00 Audycja dla >zkó ■ 11 -30 uay- 
cja dla Szkól. 1 1 57 Sygnał czat.- 1 
nejnai z Krakowa. 12-03 ł  oncen po­
łudniowy (płyty) 12̂ 50 „Smaczne a 
tanie święcona w chacie ‘ _  poga- 
aanka. J5 % Wiadomości goLpcJar- 
zt TS15 Arm pieśni polskie [pty- 

.y) ,5-55 spędzi święto. 1U.C0 
" ilm, plastyka, architektura. lc.'.(j 
Pogadanka społeczna. I6.15 kozmo- 
» i  z chorym: ks kapelana” Michała 
kęiłasa ęze Lwowaj. 10.30 Muryaa 
pwiSka w -  wyk Rej>rezenłacyjnaj 
Ork Policji ?aństwowt,. jó-55 „lo- 
zef Ignacy Kraszewski — w a(>-t 
rocznicę śn.ierci" — wygłosi pro! 
dt Ignacy Chrzanowski (z Kr„„o- 
w 17 jO Pie: ni Z Witeioraudy Stan 
M( muszki du ołów J. Ignacego Kra- 
tzewsmegr słowo wiążące Ch-Ota 
(z Toriniaj, 17 5t Fryceryk Chopin: 
Polonez s-anoU w wyk. igiacejo 
Paderewskiego (płyty)'- 18-00) Prae- 
nówienit Pana Prezydenta ^ z y  

pospolitej Polskiej, pt°f lSna 8°
M o śu ck isgc, . poświęcone pamięć
Marszałka Józefa Piłsudskiego. Ir 
2 Zamku królewskiego w w ,rsza- 

18-16 Wiadomości sportowe 0- 
góine. ,g.2o Koncert reklamowy. 
18-50 Przegląd roimczej piasy._ 19-00

I?- '■** Poświęcona jezefow i PH- 
” -isknini'. 2 0 15 Mięateynarodowy 
uoricer eg.pski, iransnusji z Ewcrt 
• emorto! hah Am "kańsKief Uni- 
n ^ t e t u  w Kairz, prze. Bciin).

Orkiestr# radiolonii 
*8 psui pod dyr. Jozeic huttel a 
Meanat Assern — lonepian, Sami 
ouawi — t>„*zypce. 21-30 Pogadanka 
akmalna. 21-35 „Z oper moniusz- 
kuwskich . Wykonawcy: Orkieima
I chór P. R, potj dyr. Olgierda Soa 
sy.vpsl :go Stawa Oiłowska - Czci 
■» irtakt .sopran i Janusz Pop ta w 
tki — tenor. 22-35 „Dtugie nocne ro­
daków rozmowy'- (obrazek z Kra 
kowskiej enoki Józefa Piłsudskiego) 
__ fragment z książki Atichałą So-

SSeWegb „14 23-00 D. c.
kenctrtu; „Z oper momuszkow 

Sobut*. 20 marca.
Pieśń „Kiedy ranne wstają 

zorce". 6.3i Ciimnasl yk 1. 6-f“ Mu
„ k »  (ptyt,) ™  r m  - « ? » £ ! ;  
7.80 Muzyką (płyty) 8(K] AuayCJ 
cla szkół. .

11.80 Audycja dla. szkol — a mie­
wajmy piosenki". 11.57 Sygna. tza- 
su i t-jnąl ł  Kr A . wa. 12.08 Orkii- 
gtra salonowa pod dyr Teodora Ry­
del# (z Łodzi; 12.56 „Skrzynka rei 
nicią". 14.8C teatr Wy obraża . słu 
chowisko dla dzieci młodfzycb: 
„Wyprawa po promyk słońca". 18.00 
■Wiadomości gospodarczo. 15.16 Chór 
Szkoły Podchorążych oaperów i mu- 
zysa 7 piyt 16.00 Nasz piugrmu. 
15.10 Życie kulturalne stulicy 16.15 
„Operetki francuskie — wyk. Jrk. 
Adama Hermana (z Krakowa), i ".CO 
Koncert solistiw Wykonawcy: Hali- 
Iłj, Kalmanowiczósrna (fort.), Tade- 
u.z Ufan — wiolonczelo,. 17.50 Prze­
giąć Ayfławriictw I8.O0 Pogadanka! 
aktualna, 18 10 Wiadomscl aportowe: 
16.20 Koncert reklamowy. 16.50 Pp-j 
gtUanka ak.ualna. 19.00 aioycjo dl i 
Polaków za granicą: , Jaan.’ (-ora
(wzn wienie). 19.80 Godzina łykkiej 
muzyki (z loznania). 20.25 N rwoSci 
literrckie. 20.5  ̂ Pogadanki aktual­
na. " 21.00 „Z oper komicznych" 
(Transmisja * Berlina). Wy„PKa 
ty: Thrcsi Kudolph (sopran), Be<-k- 
B.ann (alt), Erich Zimmerm-nn (le- 
nor-nuffo), Eduard n.andl (bis-buf- 
fo) ora? Krajowa orkiestra pud dyr, 
Piotra \ oelknera. 22.oO ..Psychotn.i- 
liza" — humoreski, tózefa Czyściec 
kiego, 22,30 Mała Orkie^rą P, R.

Na ławie oskarżonych przed Są­
dem Okręgu .-ym miał s.anąć redak­
tor od pow iedzialny „Naszego Prze­
glądu" Daniel Ro=encwajg. „Nasz 
Pizegląd" zainieścT bezpośrednio po 
W olnyi,. Zgromadzeniu adwokatów 
w 6n\didu ub. ruku artykuł u. t. 
„Wy chrzczona endecja", w którym 
uiibsławił adw Janusza Rabskiego, 
aarzucajac mu, uochudztiiie ł/duW- 
okie 1 użenek z czysuj krwi eemit 
ką córką Aleksandra traushara 
Jadwigi z Ber«onów W artykule 
tym. a w . P absk. nazwani został hł 
pokrytą. W trzy dni później „Masz 
Prztgląd" zamieścił artykuł Rab­
skiego p, t „Endecy m? ,oni“, lecz 
artykuł ten zo5tał sfałszowany przez

dodanie kilku zdań, których me oy- 
ło w orygi iale. Ma marginesie tego 
artykułu .Nasz Przegląd ‘ dalej w 
o.-rtrych słowach polemizował z ndw. 
vabskim. używając przy tym obraz 

łiwych epitetów.
1’on'ei* * auw. Ra Loki iiie y ĉho- 

izi z tyaów, ja', również nie jest 
żonaty z semitk,, wytoczył sprawą 
kamą o zniesławienie. Obraźliwt 
epitety również objęte zostały aktem 
oskarżenia.

iied. Rm,encv ajj nie zjawił jię w 
sądzie, naasyiając świadectwo lekai

Związek Izb i Organizacyj Rolni­
czych. •
KJtAKÓW

ROBOrY DRCGOWE
W : związku z rozpo.zyi.ającym 

się sezonem wiosennym zarząd mia­
sta Krakowa przystąpił już do szere- 
gj prac arogowych, woaociągowych 
i kanalizacyjnych, zatrudniając przy 
tym peiwsz? grupę bezrobotnych 
Również wiaaze wojewódzkie przy­
stąpiły na róznycn odcinkach drog w 
swoim ter :nia do prac drogowych 
oraz okoio budowy i konserwacji mo 
stów. "
i U L L C E

1 AJcMNigZE ODKRYCIE 
! Dnia 13 marca 1936 r. na plaskach 

w lasach 7ow. sosnowieckiego, r« 
terenie gminy Bolesław, pr: mjący 
tam rooutnicy wykopali szk eltt izlo- 
wieku, Kości zupełnie strupiesz sie, 
przy których oook piszczeli nóg leża- 
,y kajdany, zakute na niiy, W pobl zu 
szkieletu znaleziono monety nnedz.a- 
ne polskie z czasów króla Kazimie-

„ióreg. 15-letria służąca oskarżylt u Mordercą okalał aię
dokor a.iie na n.ej gwałtu. Aż do r-asu
wyjaśnienia dr. Fridman pozostaje w 
w.ęzieniu.

O KREDYTY BDDOWLmNE 
We Lwowie >bradowało wałno z gro 

nudzenie Zwiątku Zawcaowego Ar­
chitektów i Buaowm.czych. Związek

(•rygle
v. icz, robotni!. któiy doku.iał tej 
zb.odnl w eedaćh .abunkowycł, Gryj 
glewic. prayenh się du zabójstwa i 
tłumaczy je nędzą
W I L K Ó

KONTERFNCJA LNIAK5KA 
W dniu 15 b. m. rozpoczęła uię w

postanowi występ, d, Munstcrstwaj'wriaftaetriej Izbie Rolniczej dwidnio- 
Sł arl u, aby kredyty bjaowlane a.a ■ wa konferencja ln arsku - konopna, 
,wowa wyniosły p ;ynajmniej s nii- 1 zorganizowana przez Ministerstwo

Walizeczka-bom!) a wywołała paniką
wśród żydów rrzy ul. NsIbwki 19

Dozoi -a uomu nr. 19 pny ul. Na 
iewKi, Aleksander brpaowski w cza­
sie ooznodu domu przeo zamknięciem 
bramy, znalari n* iromowej* klatce 
schodowej ni 1 piętrz* małą. lekturo­
wa w. I,Ł„, zkę, leżącą pr.td drzwiami 
mievzkanla JosKa Śzlajena, właścicie­
la pracowni szmuIarsKO hawiarskiej.

Va:izęcz.._ oyt_ zastonięta otwar­
tym’ żelaznymi ó zw ami. Brodowski 
zachowując jsuożnosc, wyniósł w Ii-

ikie i zawadomienie, że ■ z powodu rza. Kości pugrzehano na cmentarzu.
ihoroby zmuLzony był wyjednać ni. 1 j KRADZIEL
kurację dc Zakopanego. Mugiński Antuni zameldował, że w

nocy na 13 marca b. r. nieznani 
sprawcy, za pm„ocą oderwania de­
ski od okieruucy, dostał: się do jefeo 
wędlinarr , skąd skradli 16 szynek 

,̂dzcnyeh, 30 bokow , surowych. 4 
Kawałki rfoniny i ckoto i50 kg. kieł- 

erzkę na podwórze i otworzył ją. bas. ogólnej wartości 700 złotych- 
Znajdowals się w niej podłużna bla-jf TRAGICZNA ŚMIERĆ 
sznna skrzyneczka Dozo, ca nlezwio-Jl Dma 16 marc* na stacji Tunel, 
ajjie zawiadomił policję, ktorz % ku- powiatu miechrw skiego obok toru
lęi. lófczwala Wojskowego piroieuhnl- kołejuwego, został znaiczlony" ’ czło-
Wt llstaloiio, ie aj mim skrzyne 
Czka jesi wypetnloim materiałem wy­

kony zl., jest to bowiem jedyna pod­
stawa zapewnienia pracy i zarobicu 
dla szeregu bezrobotnych we Lwowie.
STANISŁAW ÓW

zY D  LEKARZ FAŁSZERZEM
Na polecenie tędziegc śied,zego 

nrcszio1. an> został w Kałuszu lekarz 
dr- Józef Eiacnbruch wraz ze swą to- 
ną. Vresziowanie nastąpiio po rewizji kształtu spraw 
u Ich mieszkt-niu, która ujawniła, żr v-‘ł   ̂ ,fł*"
Eiserbruchowie fałszowali ...............................   *
P. K, O.
ŚLĄSK

ZATARG w o z a k ó w  t r w a

przez
Rolnictwa i Reiortr. Rolnych w poro­
zumieniu z Towarzystwem .'mar­
skim w Wunie i wileńską Izoą Rolni­
czą. - -

Konferencja ma na ceiu ,*taieme 
możliwości oz woj u produkcji nu i
konopi na ooszarz - po&rczegolnych 
Izb rolniczych oraz cmów.enie cłIo- 

związanych z ipra- 
lnu i konopi oraz 

k‘ lążtczki ucprawmenle obrotu włóknem.
STRAJK KRAWCÓW

Rozszerzom komisja niezwiązk-./a, 
mająca na celu ustalenie stanowiska

WyUichł strajk k.awców, u.acjją- 
cych d.a prywatnych zakładów kra­
wieckich. Strajkujący ląuają pod­
wyżki zarobków w granicach od 15

wobec oizeczen p komisji pojednaw- do 20 p»->ce„t motywując to zwyżką 
czo .  arbitrażowej w sprawia tabe!' cen T ł pierwszej potiituj
płac wozakow, uchwaliła odrzucie ar­
bitraż i w rezultacie postanowiono 
zwotac ną jut: o posiedzenie nadzwy­
czajne .rydziatóu i-d zakładowych 
wszystkich kopJr. śląskich, celem 00- 

. yzięca dalszych ucńwał.
AFERA W MAGISTRACIE 

i & ś TOVVIC, -n
W zwiąiiky z ofeią, Ui r̂dnikuw

buchuwyrii, a sznureczki są loutam 
Piiotechink < ul ionty i «apobieg! 
wybuchowi. Policja wszczęta dochi 
dżemie, celem wyluytw spiawcy.

Magistrali Ka^uwickiego Bouerka, 
wiek z obciętymi nogami. Je»t to Kupczyka i tow. su#wili zwuljiiuiii . s 
Doniec Piotr, lat 29, mitóikaiiiee wsi biurc meldunkowego Magistratu u- 
I odlęśna Woia Doh.t. gm. Wielko- rzędnicy — Dybała, i Piiypadlo. P -

dy-

Ustamici o ustroju adwokatury
Regulacja godzin handlu w eoboty

Wcz: raj obradowały w Sejmie dwiu 
Komisje, Kom sja prawnicza omawia­
ła rządowy projekt ustawy o „stroju 
aawokatury. Obrad nil uksńczeno, 
wobec tego ustawa t. nie óędzie już 
załatwiona w obecnej sesji.

Komisja przemysłowo - handlowa

30 metrów
w io k f  tru p a

Sąd Okręgowy zajmuwai się spra­
wą szofera jstaaustawa Szymczaka 
sprawcy bestialskipgo przej«-hama 

ozymczak wziąwszj auto bez ze­
zwolenia swego chlebodawcy, wy­
brał się na wyciem} w tuwarzy- 
"twie weoułych kompai.ów i dan 
t̂ ałe towarzystwo, jak ruwiueż i 
kierowca, byli pijani 

Błotnik . imochudu uderzył kobie­
tę z taką silą, ie zaizucił ją na ma­
skę sam„crodu. Szofer mimo to nie 
zauzymał się, a nawet nie zwolnił 
„lęgu. r, rdasowa przejechała na 
masce około 30 metrów. Szymczak 
widząc, że ciało hię spada umyśl­
nie skręci1 rapluwnie uł chodnik iw  
ten spoŁut- uozby, »ie trupa, poczym 
zgauił światło i zaczął szybko odda 
laf się.

Sąc. Okręgowy skazrł Szymczaka 
na rok więzienia.

rozpatrywała p-ojekt ustawy, zgłuozo- 
ny przez posła Szczepańskiego w ure­
gulowań, u goazui handlu w soboty 1 
am przedświąteczne. Kumisja wbrzw 
intencjom autora projektu rozszerzyła

łł ,ym toczy się szereg »pi*w 
scyplinamych 
a r e s z t o w a n ie  KOMUNISTÓW 

W Katowicach 25 komunistów o- 
sadzono w więzieniu śledczym z 
dwoma żydami i Jedną iż-lówką in.

Zagórze, powiatu miechowasieg u
CHÓR BANA W KIELCACH 

W dnia 20 marca, t. j. w e-ibitę 
wystąp: sal teaJrałne;' przy ho­
telu Polskim chór Dan-

SAMOWOLA , . . .
Obarzański icek, właaeicie. dumu czete. Swwegóły, *c wzgłędt na do-

przy pl. Wolności U , eamowotnie h-o śledztwa, trzymane tą w ^jem-
-izebrał szopę Kolmow. Joekowi nicy._
sam, w Kielcuch przy pl. Wulnuści 6. WY' ADEK r t  i' PRACY
LU BLIN

ŚMIERĆ W STUDNf

n̂ iedz ’ J£*m r'0Stana)1 iia Anna Kępa w zanui-zt samobój-!:
togą iiyi czynne w niedzieL îto gó Czym rzu0lla iie do ponosząc,

dżiny 2 po południu, owocarnie mogą 
być twaitfc w soboty i dni przed­
świąteczne w okresie zimowym do 
godz. 9 Wteczói, a w okresu letnim 
do gouz. 11 : j. Pcseł Szczepański 
itzekl się referatu, Lióry komisja po­
wierzyła posłowi Sikorskiemu.

Nł t»renie biê oszyDO. w Ko- 
stuchni j-Piutro\/ickiej gón.ik 29-cio- 
letni JL,adwik htajura z Kostuchny zo- 

Mieszkanaka kolonii Baran, 3u-Ięt-’ staj uderzony przez spadajacy złom
węgla. Star rannego ciężk,.

. . .  EMIGRa CJA DO FRa NCJ)
Buejscu, /.włoki wkrótce | Ostatnio dała się zauważyr na sląąjjjierc na 

wyaobyto. sku wzmożona em.gr icja roootraków 
ECHA DEFRAUDACJI 7 Z . . P C  K. rolnycn du Francji. W ciąg- haego 

Skarbni.z 2 T. O. b w Lubti-! wyjecha. ze Sląśka przę&mi z.O(- 
mi h...iec„a Gojl - Kótowa, ona cezruootnych, którzy zn?lezl pracę we
szefa bezpieczeństwa w Lublinie śta*-,  ̂ ' nf > ^ ? u Va na.P°c*
nęła przed sądem Okręgowym oskar-! staw-8 indywidualnych wezwań z

IN T E R E S Y  M A J Ą T K O W E

Hurtowi.ia win u
mieście i.a prowincji do odstąpi'

oardzo dużym 
|o odstąpi 1- 
Oierty poćnia 1  powodu wyjazda.

„Doskonała egzystencja" do idm. 
ABC Al. Jtrozoliłuskie 8a, p, 10.

M E B L E

A . A .)  HEBLE rartowam. Son?
piety — pojedyńcz sztuki. Sypialnie, 
Stokowa, Szafy — Kredensy — ŁóżLł 
— Stoły — Otomany — Tapczauj, 
Najtai iej! Gotówką — Ratami F a l­
kowski, Elektoralna 4j,

jn j C1   ̂ HEBWICĄ n .  r  stołowe, gabinety, »y
R E K  w  i  $ m - m  y j  ,  piainie’ 5ztuw p°j^
>.akład Pnjrololiiiiitij„WAT U R  A “

AL Szucha 8, Ul. 988 69 
(PP. urzędnikom oigl—kur&t|t ryczałtowe)

STUDENTÓW
wykwalifikowanych korepetytorów 
L.u-alistów , akwizytorów poleca 
BIURO .'O aRED N K  TWO PRACY 
przy T-wic B iarnia Pomoc S.U.J.P. 
w Vvarsz«wie, Krakowskie Przed.n. 
30, Te 8-77-02. God’.iny przyjęć 

coaziennie 13 — 14 i j 8 — 19.

dyńcze -  bezpośrednio w ‘■hrz-eści- 
jańskiej wytwórni Gorgaj 1 Kar? 
lowski, św. Krzyska 6.

MtBLE

0Ó D 0w >edzl r e d a k c ji
Pan Czarniewski: Nie zamieścimy. 
P. A. Biernacki, maj. Wojsławice. 

Pracownika znaleźliśmy. Wysialiśmy 
; w ttj sprawie- list. Prosimy t  rychłą 
t odpowiedź, czy posada jest jeszcze 
I wolna

uujlari.tfj solidni, gotów­
ką. rutami Sy/<iłnie sto­

łowe, salony, gabinety, kredensy, 
szafy tapczany, otomany Pracmt 
nie stolarsko * tapic.crsi.io. WrzuCian 
Hoża I®.

KSIĄZKf I PISMA

UOWy L ad" miesięcznik pnll- 
j i™ ł .  tvczny organ no-
woc-resncj myśli .środowej. Cena 
cgzeirplarra gr. 80, w prenumeracie 
zł ? gr. 20 — kwartalnie. 2ądać 1 w 
redakcji Al. Jerozolimskie Sa, p, 11. 
tel. 8-18-38 oraz we wszystkich księ­
garniach.

SWlnlt I IfOrytO Haiki polityczni A!a 
I* (AL D*'*rżtw*Wiege>i c„ 

■aUyun we wszystkich księgarni-ch. 
Sklid główny Al leiozolin.sk̂  3a, 
I piętro, pokój Nr. 10. Cena sl L

ROŻNE

A ) W Y rW O A H IA  BIELIZNY
S. OLSZEWSKI Warszawa, Koszy­
kowa 48, puleca bieliznę: uamską,
męską, dziecinną, pościelową i wyrc- 
"? trykotowe. Hr.ua istnieje od 
1912 r. 10% rabatę, dia okazici ii nin. 
ogłoszeria.

K b fl fil nurtowania, azjeia wy ?-
'1U JU  czają gruntowni! Kursj 

Ireny Iheńko. Nowogiodska 24, *to 
sując dla Czytelniczek ABC specjal­
ne ulgi Zapisy codziennie.

I ICV srebrne — palti» karakuło- 
L l j  1 we, łapkowu polici ianBi 
jak wszęd-n Anton Młyn-5reki — 
wy Świat 22 m. 30 w podwórzu

Francji, poniew aż, jak wiadomo re- 
Kruiowanie eni'giantow jest niedozwo­
lone.

O PŁACE WO/AKow
Komisja pojednawcza i arbitrażowa 

w oprawie ptac wozaków i robotni­
ków iniów,;owyct sprecyzowała i wy­
jaśniła, jak należy nuumieć pewne 
gwarancje utrzymanie wyższych za-

Strajkuje około 100 osób.
TRAGICZNA PRZEPRAWA 

Rolnik Sawicki, w chwili, gdy 
-wrar z żoną i dzieckiem przejcżdźM 
fum  liiką w bród rzekę Hrywdę. zo­
stał porwany przer silny prąd Sa­
wicki idotai aię z ćidokrdem wyra­
tować, żon: jego natrafiła nr wfr i 
zatonęM.'^ •; '*
WOLTA
iśr N6WA SPÓŁDZIELNIA'>t'£'ł 
W dnia 4 marin b. r. los^ała uru- 

chomioha Dyółdzielnia, sjajżywców 
,^ Koda“ w koloni4 Walerianówir. 
gm Roż^szczr pow Łuckiego, napi­
sali się prawie wszyscy guaŁ idai«o 
na czk ikuA. cc rokuje szybki roz­
rost spółdzielni.

CHRZEŚCIJ 'l ń SKa  PLACÓW KA 
W  dłuu j6 maroa d. r, została t - 

twarŁa w Łucki chrześc-janska i 
katolicko - narodowa plar-ówa* kiosk 
gazetowo-tytoniowy Kozuadego prz; 
ulicy Czerwonego Krzyzu jest to już 
■rzec. tego rodzaju kiosk w tym ro­
ku.

BUDŻET DTTBNa  
Rada Miejska w Dubnie uchwaliła 

budżet miejsKi na rok 1927-38, Zo­
stanie dokonana budowa rzeźni, orat 
Ciek ryfikacja miasta, przy czym e 
przetargu na roboty elektryfikiw-yjne 
.awartc urnowe z WieL-opoiskien 
Towarzystwem Liektrotechnicsn hu w 
Bydgoszczy.

SKAZANIE ZBRODNIARZY 
Sąd Okręgowy w Łu—cu nr sesj. 

wyjazdowej w Kowlu, skazał »a ** 
bójstwo gi jowego i zeng mnyc 
prziotępstw Filipc Sapronhflta ns 
ooiywo-t-iir więznnł*, współ oskarżo­
nego zaś Wlodzimierzr Kut-yk.
10 lat więzienia.

'na

K r o n i k a  p o z n a ń s k a

ODDZIAŁ „ABC1 POZNAŚ: 27 GRUDNIA 2
1EATRY P u ZNa n SKIE 

TEATR WIELKI* .kigoletto"
TE A TR POLSKI: „Wiosn* w tK-mu” 
TLAR NARODOWYł .Portret ło  

Kasza'.
KINA

5ł OŃCE: „Sonata księżycową . 
APOi LO: „Blond Catmen” z Mar-

ViFT iDPOLlS: „Nupif Uiowarm 
AMBAS4DDR IKRaNCJI 

W pOŻNAł I
W punied/ołek i wtorek bawił. w 

Foznan-u n?*?asido-i Ftancji p. Noel 
z n ałżo ki. Amtasacior Nóe złożył 
w 'yr< J. Em Ks K.-rdynaiowi dr 
Hlondowi, wojewodzie Marczewskie­
mu, dr. Peretiatkowiczuwi. We wtortk 
p. Nóel z małżonką byl gościem b.

1 ambasadora Polski w Parvżu Chla- 
powskiego a w eczorem wyda* Drzyię-

C*  *  lo JT ™ ,
W Kyp?ie wysi?pił jako cudowne 

dziecko lu-tetni p'in.*Tj Malmurowicz, 
j syn „anelmistrz- wojskowego w Ple 

szewie i v,k?nal szerej ntworow 
ANW Chopha, Mozarta, Szubert: itp., wy-

N0-1 
z »wy

prawo,

Wl.wórn.a rękawiczek śkźrkoy ych 
M K‘ wal"«aki Mokotowska 

ole  ih rękawiczki so.id.de t ykona 
pierwszego gatusku r.kor, wyrobu 

własnego, ceny r iskie.

POSADY ZAOFIAROWANE

J ak otrzymać pracę? Zwrócić się do kazując niezwykle uzdolnieni? 
Administrac „ABC". Warszawa. . r - i ,  r*-,,**

P 0 U E Ó 2 U J S A M O L O T P

Admińijtracjl „ABC" Warszawa, 
AI, Jerozohmskie 3a. Ogłoszenia 1  
poszukiwaniu i zaofiarowaniu pracy 
umieszczamy z ustępstwem 5u proc. 

W wypaui&cli uząsAdńUPyęh facz- 
pJatflic-

LIKWIDACJA SPÓŁDZIELNI
Na odbytym sutnio zebraniu wal- 

II) ..t czloidców Spółdzielni Spożywców 
„Piast” w Kruszwicy, m. ii uchwało- 
m zlikw dewać. kilkunastoletnia Dla- 
eówltę polską,

Powodem likwidacji byia zła j-ospo- 
dar̂ < Parę dpi tern. już zlikwidowa­
ne całkiem Spółdzielnię,

ŚMIERĆ PRIZY PRaLY 
W czasie praiy w cukrowni „Opa­

lenica" poniosł śimerć robotnik Pew- 
linski r Jczas wciagltiia kutia za pc 
mocą dźwigu pękł łańcuch i uderżył 
rut otnika w glowf tik silnie, że zminż 
dzyl mu czaszkę.

NIEZWYKŁE ODKRYCIE 
Podczar, kupar.ia rowu w Modlisze- 

w !e, natrafił robotnicy na kości i 
czaszki Hidzkit, Spróchraalość ich 
wskazuj! ra to, że leżały one tam już 
przez dłuższy okres czasu. 

WYCIĄGNĄĆ KONSEKWENCJE 
Adw Przestaszewski z Poznania 

zatrudma aplikanta adwokackiego - 
żyda. P. P. postawńł się więc ■?oza 
nawiasem narodowo myślących ad­
wokatów poznańskich. S jeszcze ta­
ry, którzy utrzymują z p P. stosun­
ki koieżenskre. Many wrażenie, ie 
należy z uchwal adwokatów wyciąg­
nąć konsekwencje, (h s.j 

I Al JWHA1 KONKURSU SZOPE­
NOWSKIEGO W POZNANIU 

L-ureat konkursu szopenowskiego 
L. Dósor, nianista angielski, weźmie 
udział w piątkowym koncercie sym­
fonicznym w Teatrze Wielkim Dyry­
gentem koncertu będzie dr. Z. Lato-
szewski. (h; s.i.
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Trop ika
m ydło higie­
niczne do twa­
rzy I k i p i e l i
0 .u D ie ln y m
1 dlugotruiałjn)

zapachu.

Ko:zu|e tyllto 
50 urosły.

Henryk 2alt 
Poinait

M yd ło  d o  g o U ti ia
*  ło  e r łm t  „ M ia ł l o r "  

Nr. 2L 24 
| da|e ihisu I miękką pianę I 

l uprzyjemnia j j o l r o i r

O dprężen ie  na fro n c ie  w ę g lo w ym

S t r a j k  a 6 r a i k ó w
n i e  z e s t a l  o g l o s z o n v

KATOWICE, i /. jj. Dzif o gouz. 
17-30 rozpoc24! s.ę w Katowicach kon 
i^es >adców zakładowych, zwoiany 
przeć międzyzw. komisję porozum., 
w skład której wchody Zjeun. Zaw. 
Pol- Centrahu’ Zw. oont. i Z. i  z.

Na kongres przybyło około 200 rad­
ców zakładowymi ze Sląsna. 1 loecni 
byli również delegaci z Zagłębia Dę­
bi owskiego.

P- Król w imieniu komisji między 
związkowej złoży« sptawccdani. do­
tyczące orzeczenia komisji arburażo-

v ej w sprawie uregulowania płac 
t. cw. wozaków i dzionkarzy Mówca 
podareslil, że orzeczenie 10 miało pe­
wne braki i niejasności, Któro mogły 
spowodować v. niektórych wypad- 
Kach pogorszenie obecnego -tam. 
rzeczy. W wyniku tej interwencji 
r.wiązKów komisja arbitrażowa wy­
dała dziś wyjaśnienie swych orze­
czeń, w którym precyzuje wszystkie 
niejasne punkty. Spowodowała to 
cmianę sytuacji. Ogólnie biorąc za- 
Kłady pracy, wedle tymczasowych

C z e r w o n v  m d  W a l e n c j i

F r y m a r c z y  z i e m i a  h i s r a ^ s
P ropozyc ja  o d s tą p ie n ia  M a ro kka  F ranc ji i A n g lii

LONDYN, 17. 3. Ujawniona 
dziś przez rząd gen. Fianco wia­
domość, że rząd madrycki zwró­
cił się do rządu W. Ery tanii i 
Francji z wyraźną propozycją u- 
dzieltida mu pomocy w walce 
przeciwko gen. Franco, wywołał 
w Lonaynie sensację.

Rząd madrycki 0/iam je w za­
mian W. Btylanii i Francji cał­
kowitą eksploatację hiszpańbki^- 
go Marokka, przy czym nota 
czynić ma nawet aluzje do końce 
syj terytorialnych na rzecz W. 
Brytanii i Francji w hiszpańskim 
Marokko poa warunuiem, że oba 
rządy usuną z tego obszaru woj 
ska gen. Franco. Odnośne jedno­
myślne noty rządu madryckiego 
miały być dnia 9 lutego doręczo­
no ministrom Edenowi 1 Ltelbo 
sowi.

W Foreign Office potwierdza­
ły  że rząa madrycki zapropono­
wał W Brytami i Francji pewne 
koncesje w hiszpańskim MarokKu 
które oba rządy postanowiły od- 1 
rzucić.

W. Brytania i Francja przepro­
wadzają obecnie konsultację w 
sprawie wysłania do rządu ma­
dryckiego jednobrzmiących od­
mownych odpowiedzi, w których 
podkreślone ma być, że propozy­
cje rządu madryckiego stanowią 
nogwałcenie układu w Algesiras, 
który ustalił statut hiszpańskiego 
Marokka, oraz, żt rząd madryc­
ki czyn. propozy c je, dotyczące

DANGLA

3511

obrfzaró,-, nad którymi nie posia- W£rtanC0W na odcinku Po„o BUru
a żadnej włzdzy > ro prowadzona jest z niesłabnąca
Propozycje n Bdu madryckieg - g-wnłt(>wn0<r ą. Lfftnict. roCT, /

prawiły w brytyjskich kolach ja 0£ywi0ną działalność bombar-
0 icjalny.h jak najgorsze wraże- j vlując nieTUal njtóurtanni€ l e j ­
nie. Czynniki miarodajne poakre ^  skupienia ludzi.
ziają, że rząd madrycki, wysuwa- 1 ........................ ..
jąc te propozycje, bardzo poważ-1  
nie nadwyrężył swój autorytet MLŁCzAlłNIA
moralny, zdradzając gotowość fry i Szpitalna 7
roarczfciua obszarami, należącymi 
do Hiszpanii

K rw a w e  w a lk i  w  W il° n c  i
PFRPIGNAN, 17 3. Od kilku j 

dni krążyły pogłoski o poważnych
1 krwawych zajściach w Waleń- 1 
cji. Nota oficjalna ministerstwa 
spr. w»wn. podaje b. ogólnikowe 
wyjaśnienie Do stłumienia rozru­
chów użyto sił zbrojnych, które 
mu»!aly walczyć Przeciwko orga­
nizacjom anarchc - syndyka 1 isty- 
cznym.

Już po zajściach anarchiści o- 
głosili ogólną mobilizację, prze­
cinając środki komunikacyjne, 
zajmując punkty strategiczne i 
przygotowując się do walnej roz­
prawy. Do stłumienia tycn po­
nownych rozruchów użyto gwar- 

j dii narodowej tudzież policji, któ­
ra opanowała sytuację i przywró­
ciła porządek. Liczba ofiar nie 
j'est podana do wiadomości pu­
blicznej, jest jeanak b. wielka

cblicz.ń będą płaciły roboUiikom od 
1 milion do 1 .200-00* zł- rocznie wię- 
cej, ,Aż dotychczas.

Kończąc sprawozdawca zaznaczył, 
że juKkoiwiek załatwienie nwestii wo­
zaków i dzionkarzy nie jest idealne, 
to jednak wot~c tego, że nikt z tych 
robotników nie będzie poszkodowa­
ny, a większość ich otrzyma podwyż- 
kę plac, komisja międzyzwiązkowa 
poleca kongresowi p.zyjęcie tego o- 
rzeczenia.

Następnie rozpoczęła się dyskusja, 
w której zaolerało głos kilkunastu 
rnowcćw.

W Końcu uchwalono ..astępującą 
rezolucję

„Kongres wydziałów rad załogo­
wych stwierdź-, że regulacja piat 
wozaków i dzionkaizj nic może w 
całej pełn, zadowolić .ouotuików. 
jednakże, biorąc poć uwagę, żc wy- 
jaśnienie do orzeczenia komisji arbi- 
Każowcj gwarantuje woj akom 1 
azionka.-om obecne płace, poza tym 
pon ażnej częśc. tych robotników 
podwyższa zarobki, kongras p.zyj- 
mu; „.zeczenie komisji pojednaw­
czej i arbitrażowej do zatwierdzającej 
wiadomości4*.

Pov.yższa rezolucja przyjęta zo­
stała większością głosow.

Rezolucja w sprawie przystąpienia 
do strajku nie ..ostała zgłoszona

Senat przeciwko chatupnikoin
w bDrnire żydowskrii wyzyskiwaczy

W aa; zyir. ciągu posiedzenia 
Senat uchwalił z  ważniejszych 
spraw uatawę c zbiorowych ukła 
dach pracy, przy czym usunął 
wprowadzone przez Sejm posta­
nowienie, obejmujące ustawą cha 
łupnictwo, oraz przyjętą nowelę 
do rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej o sprzedaży wy­
robów iytoruc wych. Nowela ta

przywraca sieć Iiurrowni l daw­
ny aystem sprzeaaży, wyłączt z&s 
ze zorganizowanej sprzedamy 
wieś, ponieważ konc^je udziela­
ne sklepom wiejskim nie opłacały 
się.

Następne i ostatnie w tej sesji 
posiedzenie Senatu odbędzie się 
w poniedziałek, 22  b. m.

Ozdobą stołu wielkanocnego są naturaine

WIKA KRYM SKIE i K A U K A S K IE
stołowe- BIAHEi CZERWONE 01 ai deserowe: SŁODKIE I PÓŁ ŁOOKIE

Do nabycia w pierwszorzędnych handlach win i restauracjach

Znów  p o g ło s k i o rozm ow ach
Becka z m u. Łozorajtisem

A  nosz6 M. S. Z. milczy\

FYG A, 17.3. Z Kowiid don 3̂2-*: 
Kowieńskie koła Polityczne, zbliżo 
ne ao m*nisterstv a spraw zagra­
nicznych, lansują nieustannie

ndjlbpsze 
kolacje nabiałowe

dllr-u 1 Umtraejl Kra­
jowych I z 1 p a .  z os ch 
w.zy.tKIr i l.mi t mad. 

labie «

Krwawy plon agitacji komunistycznej

o f ia r  s t r z e la n in y  w  C  tn y
U d z ia ł suc ia l s łó w  w  rozruchach

PARYŻ, 17. 3. Bilans tragńz- la Rocque‘a i przewódcy „franou- 
nych wydarzeń w Clichy ' przed- skiej partii ludowej" DorioLa 0- 
stawia się jak następuje: 5 zabi- raz powzięcia sankcyj przeciwko 
tych, 87 ciężej rannych przebywa ;y.m, którzy zawezwał; policję i wy 
jących w szpitalu i około 250 lek- dali rozkaz strzelania, 
ko cannych, którzy po nałożeniu „Humanite" w dodatku nadzwy 
opatrunków powrt cih ao aomow.! czajnym twierdzi, że związek syn- 

Szczególnie duże ofiary ponio- aynatow uep. Seawany zamierza

O fe n syw a  p o w s ta ń c ó w
ANDUJAR 17 3. Ofensywa po

B. pose ł B. B. W. P.
Skazany za kradzlet

TARNÓW, 17. 3. W sądzie okrę 
gowym zapadł wyrok w sprawie 
b posia B. B. W R Starzyka kor 
trolera pocztowego w Tarnowie, 
oskarżc nego o kradzież Tstów 
amerykańskich z dolarami i prze* 
stępstwa dewizowe.

Osk. Ignacy Starz/k skazany 
został z art 286 k. k. na 3 i pół 
roku więzienia i na pozbawienie 
praw obywatelskich przez lat 6, 
zaś z artykułu 5 i 16 dekretu de­
wizowego na 1 rok wiezienia ra­
zem na łączna kare 4 lat wiezie­
nia.

sla politja. 157 policjantów zosta­
ło rannych, prŁ czym 80 policjan 
tów tak poważnie, iż zmuszeni byli 
tirterwać służbę.

Liczba rannych manifestantów 
nie przekracza 80.

PARYŻ, 17.3. Zastępca mera 
Clichy, wyjaśniając dz^enniKa- 
rzom okoliczności wczorajszych 
zajść, powiedział, ii  okołu gudz. 
22.30 ubiegłej nocy wzrastając}- 
stale tłum zaczął gromadzić się  na 
stopniach inerostwa. W pewnej 
chw.li powstało zamieszanie Roz-

proklamować na czwartek 24-g*»- 
dzinny strajk protestacyjny w o* 
kręgu paryskim, 1 Partia komuni­
styczna zwołała wreszcie na czwar 
tek wielki wiec do cyrku zimowe­
go, na którym komuniści domagać 
się będą „rozbrojenia i rozwiąza­
nia ugrupowań faszystowskich o- 
raz nrzeprowadzenia czystki w 
policji". ,

Rady kalna „La Repuoliąue" wy 
raźnie oskarża komunistów o wy­
wołanie zami eazek.

Radykalna „Oeuwe" wwstępoi-
1 jąc przeciwko działalności fran- 
, cuskie; „partii społecznej", potę. 

pia jednak komunistycznego du­
cha nietolerancji, pc.egającegu na

Komuniści łącznie z bandytami
teroTvzo'Jvnli spokoi'n.q ludność

BIAŁYSTOK, 17. 3. Dziś za- pierwsi 
kończył się proces 24 komuni 
stów, którzy uprawiali w czarnej 
Wsi i okolicy działalność wywro­
tową, hamując normalny bieg 
pracy w tartakach, tero rymując 
spokojnych robotników, rozbija­
jąc legalny ruch zawodowy i agi­
tując przeciwko państwu.

Wśród oskarżo łych znajdowali 
się m. m trzej bandyci; Ópacki,
Chlabicz i Romańczuk (dwaj

niedawno bkazani na 
śmierć, trzeci na bezterm.nowe 
więzienie za napad na leśniczów­
kę i plebanię w Złotej i Czarnej 
Wsi) Zostali oni tym razem ska­
zani po 8 lat więzienia każdy. :

Pozostałych oskarżonycn ska 
zano. awuch po 3 lat, trzech po 6 
lat, jednego na 4 łata, dwuch po 
3 lata więzienia, dwuch uniewin­
niono .

widział, jak gwardia ruchoma 
wkroczyła do hallu z bronią w rę­
ku. odpj enając tłum ?« pierw j "swobodTdM ? h b h ,
szym strzałćusli danycli w powie , j maw=aiącego jej innym, 
trze, policja, 1 członkowie gwardi 1 
ruchomej usiłowali odepchnąć 
tłum kolbami karabinów. Po syg­
nałach danych przez tręoacza, roz 
legły się putiowne strzały. W tej 
właśnie chwili przybył minister 
spraw wewn Max Dormoy.
Wkrótce po tym został ranny dj- 
rektor gabinetu premiera Blumel.

U d z ia ; so c ]a h is tt iw
PARYŻ, 17.3. Zaaje się nie ule­

gać wątpliwości, iż koiitrraanlfe- 
btacja przeciwko zebraniu „fran­
cuskiej partii sjicjeczncj" była zor 
ganizow ona przez parysk. „komi­
tet frontu ludowego" przy popar­
ciu rady miejskiej.

Wśród rannych manifestantów 
znajdują aię aie tylko komulści, 
lecz także lewicowe elementy par­
tii socjalistycznej. M. in. rannj 
został sekretarz federacji socjali­
styczne! d“T>. Sekwany Dunont o- 
raz kilku innycn czatonkdw orgam 
zacji socjalistycznych.

Wygląd miejsca s ta r c i  świad­
czy, iż incydenty miały bardzo po­
ważny charakter. Gmach merosc- 
wa, kamienica, w której mieszka 
mer oraz szereg innych domów nc 
szą ślady Icuk W okolicach mero- 
»twa i kinoteatru „Olimpia" powy 
rywano żelazne ogrodzenia, znisz­
czono ławki ii powyrywano kamie­
nie brukowe, którym? obrzucano 
policję. 1

wśród korespondentów -ig > mulo­
nych przebywających w Kownie  ̂
wiadomości na temat rozmów mi­
nistra Łozorajtisa z min Becmem 
na Riwierze Kównocześni* zaś 
piasa litewska milczy na ten te­
mat, poaoDme, jak i koła oiicjalne

Wedle pogłosek minister Ł o m  
rajtis miał się spotkać w sobotę 
dnia 13 b. m, z min. Beckiem w 
miejscowości Menlona na francus­
kiej Riwierze. Tematem tej rozma 
wy miała być, jak twierdzą tutaj, 
możliwość wszczęcia rozmów ofl- 
cjalnycn pomiędzy Polską a L it­
wą. T

Faki lansow ania tych pogioed 
wśród kotjspondentow migranicz­
nych świadczy z jednej strony o 
znacznym zdenerwowaniu litew­
skich kół politycznych, nie wiedzą 
cych, jaki obrót mogą przybrać te 
rozmowy Z drugiej zaś strony 
fant ten świadczy, jak wielką w*« 
gę przykłada Litwa, — nie przy­
znając się do tego oficjalnie —  do 
znalezieni! możliwości uregulowa 
nia swych stosunków z Pomką, po­
mijając nawet milczeniem kwe­
stię Wilna.

W ól. B lły k
w W a rs z a w ie

W dniu dzisiejszym przybył dc 
T\ arszawy w  sprawach służbor 
wych woj tarnopolski d i, Biłyi 
Jak wiadomo woj, Biłyk wyim©- 
niany jest jako następca wicemi­
nistra Kcrsaka.

Żydow sKo-w łosKi kapitał
chce zawładnąć ubezpieczeniami w Polsce

P rz e tre g  za jść

W związku z 1 zaniepokojeniem 
na rynku ubezpieczeniowym, wy* 
wołanym, zarówno «prawą „Phne 

] nis-a" jak i nową panamą ubez- 
PAR Ż, 17.3. Dzienniki prawi- pieczeniową w Tow. „Europa", 

cowe nazywają wydarzenia w Cli- należy przypomnieć, że są to owo- 
:hy „buntem komunistycznym w Ce szkodliwej dla nas polityki za- 

Clichy", „zaburzeniami komuni-, granicznych towarzystw ubezpie*

Cuda lic z n ik o w e
P r o k u r a t o r  zaląt s i ę  P A S T -ą

stycznymi", podczas gdy praca le 
wicowa w ogromnych tytułach 
przedstawia je jako „krwawą pro­
wokację" i domaga się rozwiąza­
nia ugrupowań „faszystowskich".

Zwłaszcza komunistyczna „Hu­
manite" wyróżnia się gwałtow­
nym Łonem. Organ komunistyczny 
domaga się aresztowania płk. De

hiianrenna snrawa zajmuje się 
obecnie władze prokuratorskie Lwo­
wa Chodzi o wadliwe dz-ałanie licz­
niki FAST‘ej, które wykazują 
większy ilość rozmów, mimo że apa- 
raty są nieczy nne. Tak twierdz* abo- 
nei.t Dillinger, który notarialnie o- 
pieczętowal swój aparat i nie pro­
wadził żadnych rozmów, a mimo to 
licznik wykazał szereg ruzmów.

Sprawą zainteresowały lię lwow­
skie władze prokuratorskie i zarzą­

dziły wizję lokalną w i-kladach 
PAST-ęj, po czym przystąpiono d'o 
drugiej wizji na mieście, która pole­
gała na tym, że 12 aplikantów sądo­
wych telefonowało z ró żnych punl - 
tów miasta, a wk-eprokuraW Chli- 
pardki i wiceprokurator Ozemery'- 
-,ki oraz sędzia śledczy Burczyński 
kontrolowali działanie liczników n_ 
miejscu.

Narazie ■wynik' tej w izji rie są 
Jeszcze wiane,

Urzędnicy-defraudanci
GDYNIA 17. 3, Na polecenie pro­

kuratora Sądu Okręgowego w Gdyni 
aresztowani zc stali poa zarzutem 
dokonania defraudacji w łącznej kwo 
cie 50.000 zł. dwaj urzędnicy f-my 
„Progress", główny buchalter Her­
bert Fudala i Konstanty Łomnicki, 
Obaj aresztowani mieli podobno od 
dwóch lat uprawiać malwersacje, mi 
mo to jednak czterokrotne rewizje u 
nich nie dały pozytywnych wyników. 
D >pier > obecide uaało się władzom 
zdobyć dowody przemawiające prze 
ciwko ich działalności.

czeniowych, które eksploatują
rynek polski, nie licząc się tupeł- 
nie z interesem ubezpieczonych 
Polaków.

Ostatnio kapitał zagraniczny 
poczynił dalsze postępy w opano­
wywaniu polskiego rynku ubez­
pieczeniowego Żydowsko * wło­
skie towarzystwo „Assecurationi 
General4" dysponujące większo­
ścią akcji towarzystw „Port" i 
„Polonia", dąży obecnie Ao opa­
nowania Warszawskiego Towa­
rzystwa Ubezpieczeń, zamierza* 
jąc skupić w ten sposób w swoim 
ręku szereg najpoważniejszych 
towarzystw ubezpieczeniowych.

.Należy spodziewać się, że wła­
dze państwowe, których zadaniem 
jest Kontrolowanie prywatnych 
towarzystw ubezpieczeniowych, 
nie dopuszczą do dalszej pene­
tracji polskiego rynku ubezmecze

n.owego przez żydowsko - zagra* 
niczne towarzystwa, które nie 
przykładając większej wagi do 
rzetelności dokonywanych przez 
siebie transakcji, starają się je­
dynie wyciągnąć jak największe 
zyski z naszego rynku.

n t

Związki żydowsko-socjalistyczne
przeciwko drobnym sklepom polskim

W środę w lokalu Związku Rze­
mieślników Chrześcijan przy ul Mio- 
Jowej, odbyła się konferencja prasę 
wa, zorgan.zo> ana przez nakładców 
chrześcijan. , Wzięli w mej udclaf 
przedstawiciele czterech organizacji. 
Mianowicie; Cechu Wa'szawskiego, 
cechu im. Kilińskiego, cecr.11 szew­
ców przy Związku Rzemieślników 
Chrześcijan, i Koło przy Stowarzysze­
niu Kupców Polskich. i 

Nakładcy chrześcijańscy przedsta­
wili ciężką i trudną sytuację, w jakiej 
znaleźli się pracodawcy chrześcijań­
scy wobec nieustępliwości chaiupni 
ko w. Pisaliśmy o tej sorawie obszet 
niej wczoraj. Związk zydowskn-so- 
cjalistyczne wysuwają żądania wyż­

szych cen za robociznę dla polskich 
w> twórców nii żydowskich. Godzi 
to specjalnie we właściciel? drobnych 
sklepów na Starym Mieście, Pradze 
Chłodnej i t. d , gd e sklepy te z u- 
wagi na biedną klijentelę nie mogą 
podnieść cen. Właśc.ciele sklepów 
z obuwiem luksusowym w śródmie­
ściu godzą się na proponowane pod­
wyżki.

Up-zywilejowanie kupców żydow­
skich posunęło się tak daleko, że wo­
bec objęcia wszystkich składów ży­
dowskich, nawel detalicznych, tak 
zwanym cernikiem hurtowym, właś­
ciciele detalicznych sk.epów żydów- 
skich płacić mają za robuciznę taniej 
niż dawniej.
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